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Wyścig zbrojeń morskich 
na Pacyfiku 

zacznie sic niebawem
Japonia wypowiada urnowe was/unölodska

Franklin-Bouillon 
zapowiada bezwzględna walkę 

z „pakiem czterech**
Paryż, 23. 8. (PAT). „Le Quotidien“ ko* 

montuje niedawne oświadczenie japońskiego 
m/nistra wojny gen. Arak/. Zdaniem dzień» 
nika, Japonja postanowiła bagatelizował cal* 
kowicie Ligę Narodów i wszystkie jej wysil 
ki rozbrojeniowe i wróc/ć do starej zasady 
samurajów o calkowitem poświęceniu duchu 
i ciała dla wielkości ojczyzny.

Oświadczenie generała japońskiego to 
oczywisty dowód rozbicia się wspólnego fron 
tu mocarstw na konferencji rozbrojeniowej. 
Wiara w potęgę moralną Ligi Narodów a i 
tecznie została zachwiana.

Świat ma dwie drogi do wyboru: albo 
wzmocnienie prestiżu Ligi Narodów albr 
gwałt

Wycieczka Francuzów 
z Belgii 

zwiedza miasta polskie
Warszawa, 23. 8. (PAT) Do Polski p-zy 

była wycieczka sekcji belgijskiej stowarzyszę 
nia „Le Francais a FEtraanger" w liczbie oko* 
la 200 osób.

Celem tego stowarzyszenia, którego hono* 
rowym przewodniczącym jest prezydent repu 
bliki francuskiej, a które liczy wśród swoich 
członków wiele wybitnych osób, jest propa* 
iłowanie duchowej kultury francuskiej poza 
granice Francji. W Warszawie przebywa 
obecnie część członków komitetu belgijskiego 
z wiceprezesem sekcji p. Mundeleerem na 
czele.

W dniu wczorajszym delegacja złożyła wie 
nieć na grobie Nieznanego Żołnierza, a na* 
stępnie została przyjęta przez p. wiceministra 
spraw zagr. Szembeka. W dniu 23 bm. go* 
icie przybywają do Krakowa.

Święto dzieci polskich
w rłcml Flotow»kłe|

Piła, 23. 8. (PAT) Wczoraj w Zakrzewie 
w ziemi Złotowskiej odbyło się doroczne 
święto dzieci szkół polskich Ziem/ Złotow* 
sk/ej, zorganizowane przez towarzystwo szkol 
ne w Złotowie pod nazwą Święto Plenni. — 
W uroczystościach wzięło udział około p**» 
tora tys/ąca osób z całego powiatu złotowskie 
go. Na niezwykle bogaty program uroczysto 
ści złożyły się popisy śp/ewacze, taneczne i 
aportowe dnieć/ 1 młodzieży.

Do zgromadzonych przemówił ks dr. Do* 
mański, prezes Związku Polaków w Niem* 
czech, oraz dr. Kaczmarek, sekretarz. Przy 
byli na tę uroczystość przedstawiciele z Ber* 
Una. Również na Święcie Pieśni obecny był 
konsul polaki » Piły p. Śmigielski z małżonką.

Silna burza na Bałtyku
W ostatnich dniach na Bałtyku panowała 

silna burza. Liczne statki zmuszone były szu­
kać schronienia w najbliższych portach Sze­
reg kutrów rybackich z Danii 1 Bornholmu nie 
moża wyruszyć w powrotną podróż.

Wybuch w motorówce 
StraZy Graniczne!

W porcie Helskim z niewyjaśnionej przy­
czyny nastąpił wybuch na motorówce Straży 
Granicznej „ślązak". Poparzonym med ant­
kom Sztokowi j Ziemianowi udzielił pierwszej 
pomocy miejscowy lekarz, poczem przewiezio­
no ich do szpitala w Gdyni. Żvciu poparzonych 
lic zagraża niebezpieczeństwa

Japonja zdaje się nie wierzyć w to, że 
świat wybierze drogę pierwszą, i dlatego 
powiada wypowiedzenie umowy wasryngtoń* 
sklej. „Będziemy więc — kończy dziennik 
— św/adkami nowego wyścigu zbrojeń mor* 
skich na wodach Oceanu Wielkiego'*.

Goering podpali! Reichstag
Tak twierdzi adwokat francuski noro Giaaffari

Paryż, 23. 8. (PAT). Znany adwokat fran 
cuski Moro Giaaffari, który zadeklarował 
gotowość bronienia oskarżonych o podpalenie 
Reichstagu, udzielił wywiadu przedstawicie* 
łowi „Le Rempart“.

Giaaffarj dowodzi, że minister Goer/ng 
jest odpowiedzialny n/etylko moralnie, ale i 
faktycznie za tę zbrodnię.

„On, a nie kto inny — twierdzi Giaafari 
— zorganizował tę sprawę. On wydał rozkaz 
spalenia Reichstagu. Ażeby dokonać tego 
czynu, trzeba było zużyć kilkaset kilogramów 
nafty. Dostarczenie tak wielkiej ilości ma* 
terjałów palnych do Reichstagu nie mogłoby 
być nie zauważone przez policjantów, pilnują 
cych gmachu parlamentu niemieckiego. Pcd* 
palacze przenieśli ten materjał palny pod* 
ziemnym korytarzem, który łączy gmach par 
lamentu z pałacem rady ministrów.

„W tym czasie — podkreśla Gisaffari —

Polska wyprawa polarna 
zakończyła swe prace badawcze na Wyspie 

Niedźwiedziej
Warszawa, 23. 8. (PAT). Dr. inź. Jan 

Lugeon, dyrektor Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego i przewodniczący pol­
skiej narodowej komisji roku polarnego 
1932-33 orzymał od członków wyprawy wia 
domość, że wyprawa polska, przebywająca 
na Wyspie Niedźwiedziej od 13 miesięcy 
opuściła wyspę i po burzliwej podróży mor 
skiej przybyła w dniu wczorajszym szczę­
śliwie do Tromse.

Po przybyciu członków wyprawy do

W przededniu rokowań
o nowy traktat handlowy polsko-francuski

(o) Warszawa, 23. 8. (tel. wł-)< Dnia 5 wrz 
śnia w Paryżu rozpoczną się rokowania o 
nowy traktat handlowy polsko-francuski, 
w których weźmie udział delegacja polska, 
w towarzystwie rzeczoznawców ze sfer go 
spodarczych.

W związku z temi rokowaniami organi

Walka władz szkolnych 
ze spekulacją księgarską 

przyniosła doskonale wyniki
(o) Warszawa, 23. 8. (teL wł.). W związ 

ku z wprowadzeniem w roku bieżącym no­
wego programu szkolnego, Ministerstwo 
W. R. i O. P. przeprowadziło szeroką ak­
cję zmierzającą do wydatnej obniżki cen 
nowych podręczników szkolnych.

Sukcesy akcji tej są bardzo znaczne, 
g ’ » w wie’u wypadkach ceny książek sta­
niały do 50 ^rocent. Naprzykład elemen-

Zagrzeb, 23. 8. (PAT)- Dziennik „Jugosla- 
venska Posta" zamieszcza rozmowę swego epe 
cjalnego korespondenta w Paryżu ze znanym 
politykiem Franklin-Bonillonem na temat ra­
tyfikacji paktu czterech przez parlament fran­
cuski.

zamieszkiwał pałac prezydjum rady ministrów 
minister Goering, który był równocześnie 
przewodniczącym Reichstagu. Goering czynu 
swego dokonał nie w celu zwalczania komu 
nistów, lecz w celu zaatakowania von Pape Da 
i prezydenta Hindenburgs“.

Dalej adwokat Giaafari zaznacza, że po* 
stanowienie trybunału w Lipsku według któ* 
rego trybunał odmówił prawa bronienia pod 
sądnych tadwokatom obcym, niezgodne jest z 
ustawami nlemieckiemi. Ustawodawstwo nie 
mieckie nie przewiduje dotychczas żadnych 
ograniczeń narodowościowych i przynależ* 
ności państwowej w stosunku do zjłaszają* 
cych się adwokatów.

„Wiem — kończy swoje oświadczenie 
Giaaffari — że nie będę bronił podsądnych. 
Regime hitlerowski zanadto obawia się praw 
dy, a prawdą jest, że Goering dokonał tego 
zamachu“.

■I ■ I i———■!

kraju i złożeniu materjałów obserwacyj­
nych, Państwowy Instytut Meteorologiczny 
przystąpi natychmiast do ich opracowania, 
aby jak najprędzej podać wyniki wyprawy 
do wiadomości świata naukowego.

Dyrektor Lugeon otrzymał od uniwersy 
tetu madryckiego zaproszenie do wygło­
szenia odczytu o pracach polskiej wypra­
wy polarne! na Wyspie Niedźwiedziej, oraz 
o pracach i badaniach w dziedzinie elek­
tryczności atmosferycznej.

zacje handlowe i przemysłowe opracowu­
ją obecnie dezyderaty, które posłużą dele­
gacji jako materjał rzeczowy. Odpowied­
nie memorjały przygotowały już organiza­
cje przemysłu elektrotechnicznego i pa­
pierniczego.

tarz dla 1-go oddziału szkoły powszechnej 
zamiast 1,50 kosztuje obecnie groszy 60, 
czytanki <Łla Ii-go oddziału zamiast zł. 3i— 
zł. 1,10, a wypasy dla I-ej klasy gimnazjal­
nej zamiast zł. 7,20 — zł. 2,80.

Akcja obniżki cen podręczników szkol­
nych będzie prowadzona przez Minister­
stwo w dalszym ciągu.

„Pomimo braku przykładu w historji — o- 
świadczył francuski poldtyk — by parlament 
rwykle źle poinformowany o etanie danej «pra­
wy, odrzucił jakiś akt, który «ostał już podpi­
sany, będę w dalszym ciągu prowadził walkę 
bez kompromisu przeciwko ratyfikacji paktu 
czterech. Pakt ten nietylko nie poprawia błę­
dów polityki Brianda, ale jeszcze je potęguje“. 

Wskazując w dalszym ciągu na niebezpie­
czeństwo i braki paktu czterech, Franklin- 
Bouillon podkreślił potrzebę silniejszego zacie­
śnienia więzów współpracy między Francję, 
Polską i Małą Ententą.

Prof. dr. K. Bartel 
na audlcncll u P. Prcziidcnia

(o) Warszawa, 23. 8. (tel. wł.). W dni« 
wczorajszym bawił w Warszawie b. prezes 
Rady Ministrów prof. dr. Kazimierz Bar­
tel. B. premjer przyjęty był na audiencji 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Posłowie Hiszpanii 
i Grecii na Zamku

Warszawa, 23. 8. (PAT). Dnia 22 sierp­
nia br. Francisco Seerat y Bonastre, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny Hisz­
panii złożył P. Prezydentowi Rzpliitej swo­
je listy uwierzy te Łniaiące na uroczystej au­
diencji na Zamku królewskim.

Warszawa, 23. 8. (PAT). Dnia 23 sierp* 
nia br. o godz. 11 p Jan Politia poseł nad* 
zwyczajny 1 ambasador pełnomocny Grecji 
złożył p. Prezydentowi Rzplitej swoje listy 
uwierzytelniające na uroczystej audjencji na 
Zamku królewskim.

Echo deklaracji płk. Wa­
lerego Sławka w prasie 

watgkansklej
Citta del Yaticano, 21 8. (PAT). „0Merva- 

tore Romano" drukuje w rubryce „Acta Diurna" 
periodycznie omawiającej najważniejsze wy­
padki polityczne, obszerne streszczenie dekla­
racji płk. Walerego Sławka na XII Zjeździ« Le 
gjonistów.

Ogólnokrajowi! kon­
kurs modeli łajających 

w Krakowie
Kraków, 23. 8. (PAT). Zarząd główny L. O. 

P. P. urządza w tym roku ogólno-krajowy kon­
kurs modeli latających w Krakowie na Wielkich 
Błoniach w dniach od 26 do 28 bm. Będzie to 
wielka propaganda modelarstwa wśród ksetał 
cącej się młodzieży. Protektorat nad konkur­
sem objął inspektor armji generał dywizji Ber- 
becki, preees zareądu głównego L. O. P. P. 
Przewodnictwo komitetu honorowego objął 
wojewoda krakowski dr. Mikołaj Kwaśniewski. 
Organizacyjną stroną konkursu eajmują eię 
wojewódzki i miejski komitet L. O. P. P. w 
Krakowi«.

„Dar Pomorza** w stoczni 
Gdahslfiej

W dniu wczorajszym przybył do portu 
gdańskiego, statek szkolny polskiej Mary nar* 
ki Handlowej, „Dar Pomorza“, udająo się do 
stoczni gdańskiej w celu przeprowadzenia re­
montu.'

„Dar Pomorza“ pozostanie 'watoesnie do 
25 bm. Na statku sostans orseprowadzoos 

l pewne drobne naurawy.
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Polskę obronimy karabinem
Wysunięte przez Zjazd Legjonowy 

hasło wzmożonej propagandy strzelectwa 
nie wymaga uzasadnienia. Znane dobrze 
perypetje międzynarodowej Konferencji 
Rozbrojeniowej dowiodły raz jeszcze 
niezbicie, że wciąż daleką jest od ludzko­
ści złuda powszechnego rozbrojenia i 
bezapelacyjnego zwycięstwa ideałów pa­
cyfistycznych. Polska nie rezygnuje i na 
przyszłość ze współpracy ze wszystkie- 
mi szczeremi usiłowaniami, mającemi za­
pewnić światu panowanie pokoju. Do­
wodzi tego cała, nawskroś pokojowa po­
lityka naszego Państwa, dalej nasza ini­
cjatywa na terenie Ligi Narodów i za­
warte przez nas pakty i układy. Ale 
wciąż jeszcze pozostaje niezbitą prawdą, 
że „Polskę obronimy karabinem, nie re­
zolucjami“ i że obowiązek pogotowia 
obronnego objąć musi całe bez wyjątku 
społeczeństwo.

Sport strzelecki nie jest u nas rzeczą 
nową. Pielęgnuje go w pierwszym rzę­
dzie od lat już dwunastu Związek Strze­
lecki, który też ostatnio szeregiem posu­
nięć organizacyjnych scentralizował i 
ujednostajnił całą akcję.

W maju ub. r. powołaną została do 
życia Naczelna Rada Strzelectwa, której 
przewodniczy Komendant Główny Zwią­
zku, a do której przystąpiły wszystkie 
ważniejsze organizacje społeczne upra­
wiające strzelectwo, m. i. Zjednoczenie 
Strzeleckich Bractw Kurkowych. Stwo­
rzone z końcem ub. r. Kolegjum Sędziów 
Strzeleckich czuwa nad czystością orga­
nizowanych zawodów i przestrzeganiem 
na nich obowiązujących przepisów i re­
gulaminów, zapewnia więc fachowe 
przeprowadzanie zawodów.

Dotychczasowe rezultaty tej pracy, 
kierowanej przez Związek Strzelecki, 
który zresztą pozostawia poszczególnym 
organizacjom sportu strzeleckiego szero­
ki samorząd, są imponujące. O ogólnem 
podniesieniu się poziomu tego sportu 
świadczy ilość zdobytych przez zawodni­
ków odznak strzeleckich. W r. 1932 wy­
dano 110.381 odznak wszystkich czte­
rech klas, w roku bieżącym 
przekroczyła 150.000, chociaż 
dla zdobycia odznaki są duże i 
do spełnienia.

W r. 1932 zorganizowano 
Polsce ponad 3.800 zawodów 
kich. Organizowano je na wszystkich 
szczeblach Związku Strzeleckiego w 
okręgach, powiatach i oddziałach, w po­
szczególnych klubach łowców i myśli­
wych, w Bractwach Kurkowych, K. O. 
P-ie, Straży Granicznej itd. O popular­
ności ich i masowości niech świadczy 
ten choćby fakt, że zawody pod nazwą 
„10 strzałów ku chwale Ojczyzny“ zgro­
madziły na strzelnicach w r. 1932 —
51.919 zawodników, a w r. b. liczba ta 
wzrosła ponad 65.000.

Podstawą rozwoju strzelectwa jest z 
natury rzeczy ilość strzelnic i odpowie­
dnie ich rozmieszczenie na obszarze ca­
łego państwa. Pod tym względem sy­
tuacja obecna nie zaspakaja jeszcze 
wszystkich wymagań i częstokroć impro­
wizacja zastępować musi urządzenia 
trwalsze i bardziej celowe. W każdym 
jednak razie Polska posiada w chwili 
obecnej 1.343 strzelnic i 38 torów łucz­
niczych. Ambicją wszystkich organiza- 
cyj społecznych, uprawiających strzelec­
two, winno być spotęgowanie akcji w 
kierunku intensywnej budowy coraz to

liczba ta 
wymogi 
niełatwe

w całej 
strzelec-

Gospodarka gromad 
wiejskich

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
do wojewodów okólnik w sprawie nadesłania ma 
terjalów, dotyczących gospodarką gromad wiej­
skich.

Ustawa o częściowej zmianie ustroju samo­
rządu terytorjalnego, przewidując jako najniż­
szy stopień samorządu na wsi gminę zbiorową, 
przymuje ponadto istnienie gromady Z uwagi 
na potrzebę wydania przepisów, normujących bli 
żej zakres działania gromad i warunki ważno­
ści podejmowanych przez nie uchwał, minister­
stwo poleciło dostarczyć sobie dane, dotyczące 
gospodaric gromad, jak budżety, zamknięcia ra- 
chudcawe. źródła dochodowe itd Materjały 
1« amją być nadesłane ministerstwu w termi­
nie do 10 września f. b.

Strzelectwo w dzisiejszej Polsce
nowych strzelnic, w tych zwłaszcza punk­
tach kraju, gdzie dotąd sieć strzelnic jest 
zbyt rzadka, na czem cierpi oczywiście i 
poziom i masowość strzeleckiego spor­
tu.

Dla wyszkolenia kadry instruktorów 
Związek Strzelecki organizuje rokrocznie 
kursy strzelecko-łucznicze (w r. 1932 — 
99 kursów z udziałem 1773 uczestników), 
a wogóle rozwija wszechstronną działal­
ność, by podnieść poziom strzelectwa i 
rozwinąć ten sport wśród jaknajszer- 
szych warstw. Przy opracowywaniu re­
gulaminów i wytycznych, dotyczących 
broni, rodzajów strzelań, podstaw, odle­
głości itd. Naczelna Rada Strzelectwa 
baczy na to, by sport strzelecki przysto­
sować i do wymogów wojska. Dlatego 
więc np. przy opracowywaniu regułami-

Ludzie, kiórzu tworzą i ludzie, 
którzy badają historję 

Przemówienie p. Premiera Jędrzejewieza na
Historyków

dzaje ludzi: jedni, którzy prawdę historycz 
ną badają, drudzy, którzy ją tworzą. Pierw 
si zwróceni są myślą i'Wysiłkiem ku prze­
szłości, zadaniem ich jest wykryć prawdę 
dziejów. Zimnym umysłem, w spokoju du­
cha, oparci o twardą, beznamiętną metodę 
naukową, prawdę tę chcą zrozumieć i w 
zrozumiałych słowach odtworzyć w jej po 
tędze i słabości, wielkości i małości, pięk­
nie i szpetocie. Warsztatem ich pracy są 
książki, dokumenty, archiwa; dziedziną za­
interesowań to, czego już niema, co być 
przestało i nie stanie się już nigdy; twór- 
czóm wysiłkiem — rekonstrukcje wydarzeń 
prądów, zjawisk dziejowych, wreszcie ob­
licza ludzi, niegdyś działających i żywych, 
dziś zetlałych w popieliskach cmentarzy.

Drudzy cl, co hiatorję żywą tworzą, 
wzrok mają zwrócony ku przeszłości. Pra-

Podczas otwarcia Międzynarodowego 
Kongresu Historyków w Warszawie (o czem 
pisaliśmy obszernie wczoraj), p. premier Ja­
nusz Jędrzejewicc wygłosił przemówienie, 
w którem powiedział ns. in.:
Gdy przemawiając dziś — witam Pań­

stwa serdecznie w stolicy odrodzonej Pol­
ski — gdy patrzę na to wielkie, a świetne 
zebranie, reprezentujące jedną z najpięk­
niejszych, najbliżej z człowiekiem związa­
nych nauk, gdy uprzytamniam sobie, że w 
sali tej zebrała się elita najwybitniejszych 
uczonych wszystkich niemal narodów świa 
ta — przychodzi mi do głowy myśl, którą 
chciałbym się z Państwem podzielić — myśl 
która, być może, nie była obcą wielu z tu 
zebranych, a dla mnie osobiście jest zaw­
sze jednakowo istotna i jednakowo żywa.

Są na świecie, są i na tej sali dwa ro-

Jl.“ panów % Jt.“99
W okresie, kiedy bojówki byłego OWP. 

bezkarnie hulały sobie jeszcze po Polsce, z ust 
pp. „narodowych** przywódców często słyszało 
się przechwałki, nietylko na temat „siły**, jaką 
OWP. w „narodowym" obozie aktualnie 
przedstawia, ale przedewszystkiem na temat 
„rosnącej kadr y‘‘, która rzekomo kiedyś 
swemi młodemi sokami żywotnemi zasilili li­
czebnie, utrwali i na nowe tory rozwojowe 
pchnie trupieszejący organizm partyjny. In- 
nemi słowy: — młode szturmówki miały dla 
przyszłości polskiego „S. N." (t. j. 
Stronnictwa Narodowego) spełnić tę rolę, jaką 
dla hitlerowskiej „N. S.‘‘ (t. j. National-Sozia- 
listenpartei) już teraz odgrywają jej młode 
„S. A." czyli „Sturm-Abteilungen".

Jak miała wyglądać owa „przyszłość *, któ­
rą miody narybek endecki miał na swoich bar­
kach zbudować „narodowemu" obozowi, o tern 
również słyszało się wówczas z ust pp. przy­
wódców partyjnych dokładnie. Krótko mó­
wiąc: — miał to być pomnik chwały, wzniesio­
ny przez młodych endeków starym endekom, 
którzy wzamian za to przelać mieli na głowy 
młodych pełne dobrodziejstwo inwentarza „nie­
złomnej idei**, „wskazań", „nauk", ,,poglądów*', 
a nadto... wypróbowanych, przedwojennych me­
tod partyjnych.

Po OWP nie zostało dżTś ani dymu ani po­
piołu. Stworzony w jego miejsce „Związek 
Młodych Narodowców" przez blisko rok swego 
istnienia nie zdołał nawet jeszcze wyleżć poza 
ślimaczą skorupkę „organizacyjnych prac*, 
nienajlepiej wróżących o tempie dalszego „po­
chodu ku przyszłości". Ślimaki bowiem, jak 
wiadomo, nie chadzają ani zbyt szybko ani zbyt 
górnie.

To też i z owemi tęsknotami za świetlaną 
przyszłością, jaką sobie stara generacja ,,naro­
dowych" przywódców wymarzyła na karkach 
swego niezdarzonego potomstwa, zaczyna być 
krucho i coraz melancholijniej. Co gorsza zaś, — 
właśnie owi młodzi, co to wedle ich tęsknot 
mieli być spadkobiercami ich „idei*, „psychiki’* 
i „myśli", zaczynają nieoczekiwanie a coraz 
częściej występować tu i ówdzie z innemi idea­
mi i myślami, które względem tamtych, starych, 
są nietylko głosem zaprzeczenia, 
ale jakgdyby niemal •— noliczkiem p o t <■ 

nów strzelań o odznakę strzelecką uprzy­
wilejowano postawę leżącą, broń najbar­
dziej zbliżoną do typu wojskowego itd.

Związek Strzelecki dobrze spełnił swe 
zadanie spopularyzowania strzelectwa, a 
więc sportu, który nietylko ma podsta­
wowe znaczenie dla pogotowia obronne­
go państwa, ale i w dziedzinie wychowa­
nia fizycznego niepoślednie zajmuje miej­
sce.

Obowiązkiem społeczeństwa jest uczy­
nić zeń sport rycerski i ogólno-narodowy, 
wypełnić coraz nowemi zastępami strze­
leckie kursy i zawody, zaprawiać się w 
strzelectwie od lat najmłodszych, ćwi­
czyć oko, rękę i wolę — w obronie Oj­
czyzny.

Bo — Ojczyznę obronimy karabinem, 
nie rezolucjami.

Pienia.
Oto np. „czołowy „ideolog i publicysta" byłej 

grupy „Młodych** byłego OWP., p. Jan Rem- 
bieliński, rozpisał się teraz w „Myśli Narodo­
wej" o sprawach młodzieżowych. W wywo­
dach jego, przeciwstawiających dążenia p o- 
wojennej młodzieży polskiej dążeniom 
młodzieży przedwojen nej, czyta się 
takie dosłowne stwierdzenie:

„W czasach zmienionych, (po wojnie — 
przyp. nasz), w normalnem życiu niepod- 

' ległem, oczywistą niemożli­
wością jest utrwalenie i przekazywa­
nie przez pokolenia nienormalnej psychiki 
z okresu niewoli*'...

P. Rembieliński uzasadnia nawet to stwier­
dzenie:

„Jest to objaw naturalny i konieczny. 
Odnawiający swoje tkanki organizm naro­
dowy zrasta się po chorobie, nie chce 
utrzymać na wieczne czasy rozdwo­
jenia z okresu niewól i‘*.

Tyle oto jest piekącej zasłużonej prawdy, 
którą starym endekom prosto w oczy wyrżnął 
„obiecujący" młody endek, jeden z tych właś­
nie, co to ponoć mieli utrwalać przed­
wojenną „ideę" i patentowaną „psychikę** Str. 
Narodowego... Ni mniej ni więcej, krótko a 
węzlowato stwierdził, że ich „narodowa'* ro­
bota, chcąca w organizm niepodległego i nor­
malnie rozwijającego się Państwa sączyć jad 
nienawiści i rozdwojeń, wyhodowany na meto­
dach z doby niewoli, jest czemś n i e m o ż l i- 
w e m, czemś nie do zniesienia 
i czemś niedopuszczalnem w wol­
nej Polsce.

Nie pierwsze to i zapewne nie ostatnie — 
słowa gorzkiego, choć niecalkiem dobrowolnego 
potępienia, jakie resztka niedoszłej „rosnącej 
kadry narodowej" ciska w twarz swoim włas­
nym wychowawcom i przywódcom partyjnym. 
„S. A." nie udały się starszym panom z „S. N.*‘

Najciekawsze zaś w tern wszystkiem jest to, 
że ów (p. Rembieliński zrobił starym endekom 
tę przykrość w artykule, mówiącym o tej samej 
„sanacji**, która już przedtem, dawno przed 
nim, powiedziała pp. „narodowym** przywód­
com w oczy tę samą prawdę, co on 
dopiero teraz-

Rokowania handlowe 
polsho-inslr|achle 

„Neue Freie Press»" « dn. 16 btn. eamiem 
cza następującą notatlę o rokowaniach handlo 
wych poLsko-austrjackch: Ze strony urzędo­
wej oświadczają, iż ni< można było całkowi­
cie zadośćuczynić obustronnym życzeniom. 
Przy układzie preferencynym trzeba było mieć 
na względzie trzecie państwa, korzystające k 
największego uprzywilejowania. Wskutek tego 
Austrja musiała wynzec się wielu żądań z za­
kresu 6wego wywozu przemysłowego. W dniu 
1 marca ustalono listę wyrobów przemysło­
wych, które miały korzystać z ceł preferencyj­
nych w Polsce. Listę tę w myśl konferencji 
w Stresa przystawiono Komisji studijów przy 
Lidze Narodów. Z drugiej strony ustalono za­
sadnicze linje przywozu węgla polskiego i świń 
do Austrji, Następnie obie 6trony omawiały 
szerzanie układu przez umowę kontynge^^- 
wą. Szereg kwestyj jest jeszcze otwartych, 
lecz spodziewane jest szybkie osiągnięcie po­
rozumienia i załatwienia tych spraw.

otwarcia Kongresu
wdę swą mają wswych dtiszach — zada­
niem ich jest zrealizowanie jej w czynie. 
Pełni żywych uczuć i namiętności, w wich­
rze dziejów, w niepokoju życia walczą z 
tysiącznemi przeszkodami. Warsztatem ich 
pracy są dusze współczesnych im pokoleń; 
dziedziną twórczości to, czego jeszcze nie­
ma, co się dotychczas nie stało.
Gdy, sam należę do licznej plejady ludzi 
tej drugiej kategorji, z konieczności sta­
wiam pytanie: co jest wspólnego między 
badaczem prawdy dziejowej, a współcze­
śnie żyjącym człowiekiem czynu? Co łą­
czy tych d'woch ludzi, w tak różnych regjo 
nach żyjących, pracujących talk odmienne- 
mi środkami? Co mają sobie do powiedze­
nia ten, który sąd dziejów wygłasza i ten, 
którego dzieje kiedyś sądzić będą? I są­
dzę, że zachodzi między temi dwoma rodzą 
jami ludzi stosunek bardzo dziwny, bardzo 
tajemniczy. Można słusznie kwestionować 
starą maksymę: historia est magistra vi­
tae. Istotnie wąpię, aby specjalista historyk 
dlatego tylko, że jest historykiem, lepiej od 
innych przygotowany był do pracy politycz 
nej. Niemniej jednak jest faktem, źe uluibio 
ną lekturą wielu wybitnych mężów stanu 
są dzieła treści historycznej.

Z rezultatów badań historycznych ko­
rzysta cała ludzkość a więc i ludzie, dzieie 
tworzący — to napewno. Ale pewnem rów 
nież — i dla mnie o wiele waźniejiszem jest 
to, źe prawdziwego historyka, historyka, 
gednegd tego szczytnego miana, historyka 
z Bożej łaski, łączy z prawdziwym mężem 
stanu coś istotnego niezmiernie, że przez 
nich obu płynie wielki, głęboki nurt zrozu­
mienia istoty człowieczeństwa w jego wznłe 
sieniach i upadkach, w jego zmaganiach się 
i trudach, że jeden drogą żmudnych badań, 
a drugi drogą niezbadanych intuicji docho­
dzą do najgłębszej wiedzy, którą jest praw­
da tego, co było, i prawda tego, co się two­
rzy, co dopiero będzie.

Prawdę tę, prawdę prymatu wartości 
idealnych Polska, która tym właśnie war­
tościom zawdzięcza moc przetrwania cięż­
kich lat niewoli, rozumie conajmniej rów­
nie dobrze, jak inne, doniedawna sizczęśliw 
sze państwa. Czasy się zmieniły. Dziś, ja­
ko szef Rządu potężnego, wolnego Pań­
stwa z radością widzę zebranych w stoli­
cy naszej Rzeczypospolitej senatorów nau­
ki historycznej; naszych przyjaciół i na­
szych pobratymców, naszych sąsiadów i 
przedstawicieli odległych terytorjalnie a 
mimo to kulturą bliskich nam społe­
czeństw.

Życzę wszystkim powodzenia w tern 
glębokiem przekonaniu, źe obradom zjaz­
du towarzyszyć będą głębokie myśli Lele­
wela, myśli tego, z któregośmy wyszli wszy 
scy i ci, którzy historję dzisiejszą robili, i ci, 
co ją dziś w Polsce do głębi badają. „Beą^ 
trwogi, pełni historia swe obowiązki, bez-' 
obawy wyjawia prawdę, a wyjawia ją w 
zupełnej całości, przekonana, żeby ją zdra­
dzała, gdyby jej cząstki wyłudzić chciała, 
a sama się hańbiąc, — znieważyłaby ją — 
jeśliby o niebezpieczność posądiziła“.

(Ostatni ustęp swego przemówienia 
| premjer wygłosił w jeżyku franwfkwąj,
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Tuiko blondgnHa i wąskim nosem!
Hitlerowskie małżeństwo na rozkaz

Niemcy się „obudziły“’. Zbudowały wspa­
niałe obozy koncentracyjne, spaliły na stosach 
książki, wprowadziły zębate krzyże na chorą­
gwiach, klapach od marynarek, guzikach i pu­
dełkach od zapałek, przeprowadziły szereg wie­
kopomnych uchwał, mających na celu rozbudo­
wę i ochrony rasy wybranego narodu. Ustawa 
• sterylizacji ma uszczęśliwić glob ziemski, ale 
dopiero w przyszłości, tymczasem zaś stała się 
natchnieniem do najmodniejszego a niezwykle 
lapidarnego przekleństwa: %
„OBY Olę HITLER WYSTERYLIZOWAŁ! “

Jedno z pism zamieszczę, poniższą charak­
terystyczną historję w związku z niemiecką 
nstawą sterylizacyjną, która ma dokonać czyst­
ki wśród rasowego wybranego narodu.

Fanatyczny gramofan niemiecki Arnold 
Bronnen, autor antypolskich nowel na tle pow­
itań śląskich, oddał swe pióro także na usługi 
Hitlera. Stał się współpracownikiem Goebbel- 
la, ministra propagandy. Z zaciekłością, cechu­
jącą innowierców gromił żydów aż trzeszczało!

Aż tu nagle wszedł w życie hitlerowski pa­
ragraf aryjski. Zażądano od Bronnena dowo­
dów czystości rasy niemieckiej. Pokazało się 
jednak, że Bronnen to żydek z Morawskiej 
Ostrawy, syn fabrykanta wódek, który się na­
zywa Bronner. Syn dla lepszego brzmienia „li­
terackiego“ nazwał się Bronnen! Matkę zato 
miał chrześcijankę; Nie pomogło to mieszane 
małżeństwo, Goebbels „wylał go na niearyjski 
pysk“.

Ale wiadomo, że tacy „aryjczycy“ nie ła­
twi są do pozbycia. Wyrzucić ich drzwiami 
wlezą z powrotem oknem! Bronnen, który po- 
lobno samemu Hitlerowi oddal przedtem ja­
kieś osobiste usługi, zwrócił się wprost do nie­
go i „udowodnił“ mu czarno na białem“, że 
matka jego zdradzała swego męża, kochanka 
miała rasowego teutona a on Bronnen jest owo- • 
cem tej miłości!

Führer, któremu także zarzucają żydowskie 
pochodzenie, uznał „dowody“ Bronnena za wy­
starczające i przyjął go z powrotem jako aryj- 
wyka“! Bronnen z wdzięczności z zawziętą 
zażartością zabrał się do żydów! Goebbels je­
dnak nie darzy go już pełnem zaufaniem i ra- 
dsi, aby Bronnena przynajmniej wysterylizowa 
no, bo djabli wiedzą jak tam w rzeczywistości 
byłol

Gdy żona Bronnena dowiedziała się o wąt- 
pliwem pochodzeniu rasowem swego męża, zro­
biła mu wściekłą scenę małżeńską i na cały dom 
krzyczała: „Bodaj cię Hitler wysterylizował!“ 

Ten okrzyk z głębi serca pochodzący pod­
chwycili odraza wszyscy malkontenci i wzaje­
mnie go sobie przerzucają jak piłkę.

„NISKI TYP MIŁOŚNICY“

Pani Bronnenowa winna naszem zdaniem 
eicho siedzieć 1 być zadowoloną, że wogóle uda­
ło jej się zdobyć męża. Sprawa ta bowiem nie 
będzie tak łatwą w nowym Reichu, jakby się 
na pozór zdawało. Małżeństwo będzie ujęte w 
karby 
będzie 
nym“ 
czej.

żelaznej dyscypliny hodowlanej, serce 
musiało zamilknąć w „doborze natural- 
i trzeba się będzie żenić tak, a nie ina-

liczeni z Indyj Angżet 
skich w Warszawie 

i

Dwaj delegaci z Indyj Angielskich na kongres 
historyków w Warszawie ks. Heras i Nunes

Prasa niemiecka w wschodnich Niem­
czech zamieszcza artykuł radcy archiwum 
państwowego dr. Ericha Weise'go, w któ­
rym au*cr próbuje dowieść zaniku kultu- 
:y na Pomorzu. M. in. zaznajamia z wystą 
pieniem redaktora dr. Pniewskiego na ła­
mach mL cokaszubskiego „Gryfa", doma- 
gająceg) się intensywnej akcji kiT.turalinej 
na Porno-; u i odpowiedzi dyrektora Insty­
tutu Bałtyckiego w Toruniu dyr. Borowika 
na łamach naszego dziennika, przyczem wy 
stępuje przeciwko temu Instytutowi jako 
ekspozyturze propagandy aneksjonistycz- 
nej. Dr. Weise podkreśla, że Niemcy w 
Prusach Wschodnich winni wzm>'c narodo- 
wo-społeczna pracę kuluralna. gdyż nawet |

Tygodnik hitlerowski „Wiedza narodowa“ 
ogłasza następujący programowy artykuł, od­
nośnie do małżeństwa:

Rasy i kobiety nie można pozostawić samym 
sobie, lecz czysta rasowo Aryjka musi znaleźć 
ochronę w rasowo bohaterskim mężu, żądamy 
przeto, aby każdy rasowo czysty Niemiec, że­
nił się tylko z blondynką o niebieskich oczach, 
owalnie podłużnej twarzy z różowo-białą cerą, 
wąskim nosem, małemi ustami, w stanie dzie­
wictwa. Już starogermańskie ustawodawstwo 
stawiało wyżej małżeństwa z dziewicami, od 
małżeństwa z wdowami.

żądamy dalej, aby niebieskooki blondyn bez­
warunkowo nie żenił się z brunetką o krótkich

nogach, orlim nosie, pełnemi wargami, wykazu­
jącą zbytnie owłosienie 1 skłonność do tycia. 
Nie wolno mu brać za żonę typu śródziemno­
morskiego i murzyńskiego o silnych brodawkach 
Kobieta typu śródziemnomorskiego jest niskim 
typem miłośnicy, typ murzyński oznacza kobie­
ce zwierzę roboczę. Rasowy Niemiec nie powi­
nien żenić się z dziewczyną, która szuka zaba­
wy, hołduje teatrowi lub sportowi, przebywa 
dużo poza domem.

Hitler jest jak wiadomo, kawalerem.
Co będzie gdy jego przyszła żona nie będzie 

miała wąskiego nosa i blond włosówf Chyba re­
wolucja i upadek Trzeciego Reichu!

Międzynarodowy Kongres Historyków 
w Warszawie

W ub. poniedziałek odbyło się w Warszawie w obecności Pana Prezydenta Rzplitej uroczyste 
otwarcie Międzynarodowego Kongresu Historyków. — Na zdjęciu fragment posiedzenia inau­
guracyjnego. Na mównicy rektor Kutrzeba w chwili odczytywania swego referatu naukowego

Polacy i murzyni ...zagrażała 
Hiiłcrli

Niemcu bofą sic inwazji polskiej
Hitlerowski „Volksblatt“ zamieszcza 

artykuł dr. Heinza Freldrichsa, wispółpra- 
cownika komisji dla spraw prasowych w 
Frankfurcie n. Menem. Autor artykułu 
twierdzi, że Rzeszy wskutek zmniejszania 
się cyfry urodzin grozi niebezpieczeństwo 
imigracji ościennych ludów. Mimo 150 lat 
niewoli Polska utrzymała swoją narodo­
wość i cyfrę ludności. Od roku 1920 lud­
ność Polski wzrosła o 20 proc. Na 1000 mie 
szkańców przypada w Polsce 33 urodzin, 
podczas gdy w Rzeszy tylko 14. Liczba u- 
rodzin w przeciwieństwie do Niemiec prze 
wyższa w Polsce cyfrę śmiertelności. Pol­
ska jest rozrastającym się narodem. Jeże­
li rozwój pójdzie tą samą drogą, liczyć bę­
dzie Polska za lat 40—50 około 60 miljo- 
nów, a Niemcy — 40—45 miljonów ludno­
ści. W dalszej przyszłości — ciągnie 
p. Friedrichs — Polska musi zdo­
być pokojową lub orężną drogą nowe te- |

reny dla swej ludności. Na wschód jest dro 
ga zamknięta. W Rosji przybywa 3—4 mil- 
jonów ludzi rocznie. Zato na zachodzie ma 
Polska wspaniały, słabo zaludniany kraj 
niemiecki. Z zachodu grozi nam inne nie­
bezpieczeństwo: kolorowi Francuzi. W ar- 
mji francuskiej liczba „kolorowych" wyno­
si l/«, całe masy po wysłużeniu w wojsku 
pozostają we Francja, żenią się, wskutek 
czego ma Francja coraz więcej murzyński 
charakter, w samym Paryżu żyje dzisiaj 
około 50.000 mulatów. Kolorowi rozmnaża 
ją się o wiele silniej niż biatt i ludność Frań 
cii rozszerzy się tak, że jej ludność rozep- 
chnie granice w jedynie możliwą stronę: 
do Rzeszy, słabo wtenczas zaludnianej. A 
zatem; Słowianie ze wschodu, murzyni z 
zachodu — kończy p. Friedrichs. — Oto 
niebezpieczeństwo, z.którem się każdy o- 
bywatel Rzeszy liczyć musi.

Błyszczące“ zaczepki kultury 
niemieckie!

Artykuł dyr. Borowika na łaniach naszego dziennika wuwolał 
nienawistny oddźwięk w prasie niemieckie!

Fclacy obawiają się siły niemieckiego na­
cisku ku!lvralinego.

„Propaganda kłamstwa nie jest bezwąt- 
pienia dowodem wysokiej kultury — pisze 
dr. Weise. — Zwłaszcza jeśli się przytem 
zniekształca historię. Polacy są Francuza­
mi północy. Ich ideałem jest błyskotliwa 
francuska „culture". Dlatego tak s;ę cieszą 
„świętem Morza", gómemi, wzniosłemi mo 
cami i pełną sławy historją, która zna tyl­
ko własne cnoty i cudze błędy".

Podziwiać należy tę śmiałość przeko­
nań dr. Weise'go. Wygłasza je obywatel 
„Obudzonych Niemiec", kraju, w którym 
„górnie" mowy i manifestacyjne pochody
wypełniaia treść życia milionów bezrobot- I rzal

Pakty londyńskie 
to Łocarno Wschodnie 

zawarte bez udziału Niemiec 
„Echo de Paris“ poświęca długi artykuł 

bilansowi 6»miesięcznej polityki zagranicznej 
Rzeszy. Po scharakteryzowaniu posunięć dy 
plomatycznych Rzeszy na granicy zachodniej, 
dziennik omawia politykę wschodnią rządu 
Hitlera, przypominając melancholijne uwagi 
„Boersen Ztg.“ na temat stosunków do Pol» 
ski. Traktaty, zawarte przez Rosję z Polską 
— pisze dziennik — mają kapitalne znaczenie 
dla polityki zewnętrznej Niemiec. PAKTY 
LONDYŃSKIE TO LOCARNO WSCHO­
DNIE, ZAWARTE BEZ UDZIAŁU NIE. 
MIEĆ. Traktat w Rapallo — zdaniem „E- 
cho de Paris“ — moralnie przestał już isL 
nieć. W tym czasie kiedy Moskwa odsuwa 
la się od Berlina, Hitler czynił szereg awan­
sów w stosunku do tej Polski, którą niedaw. 
no Rosenberg traktował jako wielkość zbę<L 
ną. Po wypadkaoh na Westerplatte, pomimo 
złagodzenia sytuacji przez Ligę Narodów, sto 
sunki pomiędzy Polską a Niemcami były tak 
naprężone, że niektóre kola berlińskie sądzi­
ły, że Warszawa spowoduje wojnę prewen- 
cyjną. Wtedy Hitler, który wbrew powszech 
nej opinji, nie jest pozbawiony zmysłu rze­
czywistości, odbył rozmowę z posłem polskim 
w Berlinie Wysockim, i oto — pisze „Echo 
de Paris“ — jesteśmy świadkami odprężenia 
w stosunkach polsko-gdańskich i uspokojenia 
umysłów po obu stronach granicy niemiecko- 
polskiej. Nie należy jednak przeceniać tych 
pokojowych tendencyj Hitlera. Popełniono- 
by wieliki błąd — kończy swe uwagi „Echo 
de Paris * — gdyby przyjęto za zdecydowaną 
rezygnację z szeregu ambitnych zamierzeń 
Berlina, co w istocie stanowi tylko grę i chwi 
lowe wycofanie.

Pod znakiem swastyki
PRZEBUDZENIE HUNÓW

Na górze „Kleiner Bok sb erg“ w pobliżu Go 
thy dokonano w tych dniach uroczystego od 
słonięcia oryginalnego pomnika w ksztacie gro 
bowców hunów, ozdobionego swastyką oraz 
znakami mistycznemi staro germańskiej epo- 
ki. Pomnik ten postawiono ku czci poległych 
żołnierzy z czasów wielkiej wojny.

HITLEROWCY POBILI BOLSZEWIKA

Z Berlina donoszą © dotkliwem pobiciu 
przez dwóch hitlerowców urzędnika sowieci 
kiego przedstawicielstwa handlowego Grfszy- 
na, ponieważ nie pozdrowił sztandaru hitlerow 
sklej kolumny bojowej. Napastnicy powrócili 
do szeregów, wobec czego policja odmówiła 
interwencji Ambasador sowiecki w Berlinie 
złożył protest w urzędzie spraw zagranicznych 
Rzeszy.

PŁEĆ PIĘKNA POD TYRANJĄ
Prezydent policji w Erfurcie polecił właści 

ciełom restauracyj i kawiarń wywiesić tablicę 
z napisem: panie proszone są o niepalenie (!!) 
Równocześnie prezydent zwrócił się do człon 
ków organizacyj hitlerowskich, aby kobietom 
palącym na ulicy przypominali ich obowiązki 
jako Niemek i matek. (Ale mężczyznom „nu 
turalnie“ wolno)

nych, kraju, w którym doktryna rasy i wy­
chwalanie „własnych cnót" dois ęgh szczy­
tu!

Gdybyż Niemcy zechcieli złotemi zgło­
skami wyryć na frontonie Nowej Rzeszy 
złote słowa dr. Weise*go: „Propaganda 
kłamstwa nie jest dowodem wysokiej kul­
tury, zwłaszcza jeśli sdę przytem znieksztal 
ca historjęl"

Pragnęlibyśmy, żeby dr. Weise wiedział 
„że jeśli się tak cieszymy „świętem Mo­
rza“, to nietylko dlatego, że mamy „błysz­
czącą kulturę, lecz przedewszystkiem dfla- 
tego, że mamy błyszczącą szable i bagnety, 
gotowe każdei chwili do obrany tego mo-



CZWARTEK, DNIA 24 SIERPNIA 1933 R.

Ameryka w przededniu... rządów 
kobiecych

Wywiad z amerykańską miss
Króciutki interview na temat: „Kobieta i 

sprawy gospodarcze“...
Weil. — Boję się tylko, czy nie urażę euro­

pejskich jej uszu swcmi amerykańskiemi „re­
welacjami“, uważam bowiem, że Ameryka znaj 
duje się we wszystkich dziedzinach, a przede- 
wszystkiem w dziedzinie ekonomicznej w prze 
dedniu rządów kobiecych.

Kobieta panuje niepodzielnie nad amerykań­
skim rynkiem handlowym (80 do 90 proc.) wszel 
kich zakupów przechodzi przez jej ręce) — to 
leż jest ona potęgą gospodarczą, z którą cały 
Wiat gospodarczy Ameryki musi się liczyć. Nic 
dziwnego, że wszelkie reklamy, ogłoszenia po­
szczególnych firm i artykułów obliczone są prze 
dewszystkiem na konsumentki — i do nich sto 
sujo się najściślej cała amerykańska polityka 
reklamowa.

W czasopiśmie popularnem „Ladies Home Jo 
urnal“ (Czasopismo dla Pań domu) ogłasza się 
wszystko od medykamentów począwszy a skoń 
•zywszy na samochodach. Od zakupów amery­
kanek zależy w znacznej mierze cała gospodar 
ka Stanów Zjednoczonych.

Z politowaniem patrzymy na wysiłki męż­
czyzn szukających wyjścia z kryzysu. Dlaczego 
nas kobiet nie było na Konferencji Ekonomicz 
nej.

Gdybyśmy zechciały zbojkotować pudry, 
szminki i t. p. zginąłby przemysł, w który wło 
żono 1500 miljonów dolarów. Gdybyśmy posta­
nowiły nosić bawełnę zamiast jedwabi, zniknął 
oy zupełnie import z Japonji do Ameryki.

świadome swych obowiązków obywatelskich 
kobiety mogłyby solidarnemi swemi wystąpie­
niami więcej stokroć zdziałać niż mężczyźni 
swemi umowami handlowemi, traktatami, i „u- 
jodami“.

Z chwilą kiedy kobieta poczuje, jak wielką,

Dolina łez jest gwiazdą 
błękitną

Każda planeta ma swoje zabarwienie. Mars 
świeci czerwonym blaskiem jak rubin. Wenus 
rzuca chłodny, biały blask. Jupiter daje zielo­
ne refleksy. Zabarwienie planety zależne jest 
od atmosfery, która ją otacza, a także od skła­
du powierzchni planety. Oczywiście że i zie­
mia ma swoje zabarwienie. Amerykański astro­
nom, prof. Slepner, rozwiązał to zagadnienie 
drogą analizy światła ziemi. W wyniku badań 
prof. Sleppnera dokonanych za pomocą spektro 
skopu i innych fotometrycznych aparatów, o- 
kazalo się, że ziemia nasza błyszczy w przest­
worzach światłem blado-niebieskiem.

Swastyka nad cyrkiem
Międzynarodowa agencja artystów cyrko» 

wych, mająca swą siedzibę w Berlinie, ulegnie 
z dniem 1 września likwidacji. Członkowie nie 
mieccy przejść mają do Związku Niemieckich 
Pracowników Teatralnych.

„Piratem“ do Szwecji1)
Przed paru dniami wrócił do Gdańska 

z podróży morskiej po Bałtyku yacht „Pi­
rat*', na którym czterech harcerzy polskich 
dokonało śmiałej wędrówki, Yacht płynął 
pod banderą polskiego „Klubu Morskiego'* 
w Gdańsku. Poniżej rozpoczynamy druk 
pamiętnika okrętowego jednego z uczest­
ników wyprawy. — (Red ).

Już od wiosny, otaczany staranną opieką, 
piękniał i szlachetniał nasz jacht. A cóżi do­
piero teraz, w leciel Ciągle nowe cuda, nowe 
fały, szoty, cumy, a wreszcie aż nowe żagle 
Przed samym wyjazdem wyczyszczony, wyszo­
rowany i wylakierowany — błyszczy jak lustro.

Wszystko zaczyna się dziać z zawrotną szyb­
kością: przynoszą sprzęt yachtowy, zajeżdża 
taksówką kapitan z mapami, cyrklami, pełen-; 
gatorami, kuframi, kołdrami, kocami, garkami 
pelnemj dobrych rzeczy. Schodzi się załoga 
z kuferkami i tobołkami. Góry gratów, tłok, 
aż... molo się ugina. Powoli jednak wszystko 
to ginie wewnątrz „Pirata", znika w szafkach, 
w baku, pod kojami. Znów zapanował wszę­
dzie ład i porządek, a tylko głębsze zanurze­
nie jachtu zdradza, ileż to się wszędzie gratów 
czai.

Wszystko gotowe do odejścia.
Ostatnią noc spędzamy na jachcie. Rano 

idziemy na mszę św., specjalnie na intencję na­
szej wyprawy odprawioną w Kaplicy Etapu 
Emigracyjnego, przystępujemy do Komunji św., 
a ksiądz w serdecznych słowach poleca nas 
Panu,

jak potężną broń ma w ręku, z chwilą, gdy 
zechce broń tę podjąć w walce o lepsze jutro e- 
konomiczne wybawi swój kraj.

Prosperity Ameryki leży w rękach amery­
kanek, nie garstki wybranek losu, lecz najszer­
szego ogółu; więcej bowiem niż w sejmie i gmi 
nie, więcej niż na katedrze w uniwersytecie 
zdziałać może kobieta, jako odbiorczym w skle­
pie. — Stać się ona może sprawczynią upadku 
lub rozkwitu gospodarki narodowej.

*
Instytut Muzyczny (Konserwatorium) 

im. Stanisława Moniuszki, z prawami szkól państwowych w Grudziądzu, 
u.. Małomłyńska io, teł- 53. — Dyrekcja J. Zwlerzchowskl ogłasza 
wpisy na rok szkolny 1933/34- Przedmioty: a) śpiew solowy, fortepian, 
skrzypce, altówka, wiolenczela. b) instrumenty dęte, c) przedmioty teore» 
tyczne, d) ćwiczenia orkiestralne i chóralne. 2. Seminarjum Muzyczne dla 
kandydatów na nauczycieli muzyki i śpiewu w szkołach' średnich ogólno» 
kształcących i Seminarjach Nauczycielskich na podstawie programu Mini» 
sterstwa W. R. i O. P. Kurs średni I wytszy fortenianowy, pro­
wadzi prof. żukowska, skrzypce prof. p. Gonet, tolew solo­
we prof. F. Raczyńska. — Uwaga: Specjalne kursy dla dzieci od lat 6. 
Uczniowie którzy nie mają fortepianu, mogą ćwiczyć w Instytucie, nieza« 
możni mogą otrzymać zniżkę czesnego. — Kancelaria otwarta od godziny 

12—1,szej i 4—7»mej. 4671
Zarząd Towarzystwa Muzycznego Dyrekcja Konserwatorium

(—) Gańcza, prezes (—) ,T. Zwierzchowski

Kio cłicc wygrać trzy miliony?
Rozalka pobita 296 rehotdów

Na torze Montlcry pod Paryżem dokona­
no niedawno olbrzymiego wyczynu samochodo­
wego na przestrzeni 300 tysięcy kilometrów 
w jeździe bez przerwy. Stający do konkur­
su wóz, nazwany „Pctlte Rosalic" (Ro­
zalka) konstrukcji Citroena, był w ruchu 
przez kilka miesięcy odbywając podróż, przekra 
czającą 7-krotne okrążenie ziemi z przeciętną 
szybkością 93,400 m. na godzinę. Podczas sza­
lonej tej jazdy pobito 296 różnych rekordów 
międzynarodowych i światowych, głównym zas 
efektem było wykazanie nieprawdopodobnej wy

Por! pięknej Heleny na dnie morza
Nadzwyczajne odkrycie pilotów angielskich

W czasie manewrów floty angielskiej przy 
brzegach Egiptu piloci hydroplanów krążących 
nad morzem zauważyli w pobliżu Aleksandrji 
na dnie morskiem ruiny wielkich gmachów. Jak 
wiadomo, obserwując morze z pewnej wysoko­
ści w kierunku prostopadłym, można zauważyć 
rozmaite przedmioty, znajdujące się pod wodą 
na dużej głębokości niewidoczne natomiast ani 
z brzegu ani też z powierzchni morza.

Na podstawie obserwacji lotników wobec 
niezbyt wielkiej głębokości w tern miejscu po­
lecono zbadać dno morskie nurkom, którzy st­
wierdzili obecność ruin dużego portu. Z dna 
wydobyto kilka posągów marmurowych, w tej 
liczbie posąg Aleksandra Macedońskiego. Kie-

O godzinie 8-mej stawiamy żagle i jedzie- 
my kanałem portowym wdół do pilotażu. Tu 
odprawa celna, oficjalne pożegnanie ze strony 
dostojników Klubu, i znów stosy prowiantu, 
które znikają w czeluściach naszego „Pirata".

I odjazd. Wstępujemy jeszcze do Gdyni, 
gdzie bierzemy resztę prowiantu i prognozę od 
P. I. M‘a, a o godzinie 19-tej dnia 1 sierpnia 
szukamy cumy.

Zaczął się nasz obóz wędrowny. My, har­
cerze, starzy wyjadacze obozowi nie jeden już 
obóz wędrowny odbyliśmy, niejedną już milkę 
wlekliśmy na naszych grzbietach, pocąc się i 
sapiąc, plecaki i namioty; ale teraz jest wręcz 
przeciwnie, to dom nasz „Pirat", sapiąc, kiwa­
jąc się i zgrzytając zębami wantów — niesie 
nas na swym pokładzie ku dalekim wybrzeżom, 
niesie polską banderę w obce kraje.

Wleczemy się prawie bez wiatru na Hel. Tym 
czasem moja wachta się skończyła j mogę iść 
spać. Jedziemy bowiem na dwie wachty po 6 
godzin.

Rano mamy na trawersie dopiero Jastarnię, 
lecz wiatr się wzmaga i po południu jesteśmy 
kolo Rozewia. Wreszcie zapada ciemność.

Już daleko za nami pozostało polskie wy­
brzeże, już na horyzoncie błyska latarnia w 
Rozewi lą śląc ostatnie pozdrowienia. Obce 
brzegi, obce światła: to Stilo ostrym snopem 
promieni dżdżga w ciemność, to miga mdłe 
światło Scholpin przed dziobem. Wszystko 
ciemne i obce, tylko morze szumi jak «zumiało 
I 'nasz kochany „Pirat“ kołysze się znanym,

Tak mówi amerykanka;
Tak samo powiedzieć może europejka. Tak 

samo powiedzieć może Polka.
Gospodarcze organizacje kobiet w Polsce są 

jeszcze zupełnie niedoceniane i jakże słabo roz 
winięte! A przecież i polska kobieta panuje nie­
mal niepodzielnie na polskim rynku handlowym 
i ona w małych swych rączkach dzierży losy 
gospodarstwa narodowego, a co za tern idzie 
losy kryzysu, bezrobotnych i — przyszłości!

Irzyrfialości nowoczesnego automobilu, który bez 
żadnego remontu przebył taką przestrzeń. 
Wóz po 300.000 km. był w zupełności zdatny do 
dalszej jazdy. Przerwano jednak jazdę, by dać 
możność specjalnej komisji zbadania stopnia zu­
życia poszczególnych części auta. Właściciel 
zwycięskiego wozu, p. Citroen, ustanowił na­
grodę, w sumie 3 miljonów frank dla każdego, 
czyj samochód przed 1 stycznia 1936 r. prze­
biegnie więcej niż 300,000 km. z przeciętną 
większą szybkością od wykazanej przez „Pe­
tite Rosalie'* szybkością.

równik robót Omar-pasza przypuszcza, iż ruiny 
są resztkami słynnego w starożytności miasta 
i portu Canapus. W historjj starożytnej Grecji 
Canopus związany jest z pobytem tutaj króla 
Menelausa, Parysa i Heleny.

Jedenaście wieków temu Canopus należał 
do najbardziej ożywionych i uczęszczanych por 
tów Egiptu. Jedno z wyschłych już dawno ko­
ryt delty Nilu byo przez długi czas jedyną 
drogą wodną, która prowadzała od morza śród 
ziemnego przez Canopus w głąb Egiptu. Alek­
sander Wielki, udając się do świątyni Amona, 
jechał na galerze z Memfisu do Canapus.

Po założeniu Aleksandrji Canapus traci swo 
je znaczenie i zbliża się ku ruinie, jako port 

swojskim rytmem i cicho piszczy łapa gafla, 
trąc się o maszt. Minęła pierwsza doba po­
dróży.

W nocy odeszliśmy od niemieckiego wybrze 
ża i mamy kurs na Due Olde, południowy przy­
lądek Bornholm, Chcemy przejść na południe 
od tej wyspy 1 iść na szwedzki brzeg. Rano 
jesteśmy nad mielizną Stolpe Bank. I tu znów 
wiatr nas zawiódł. Cisza, a potem zaczyna 
dąć wiatr zachodni. Musimy więc krzyżować 
100 mil pod wiatr j falę. A fala robi się krót­
ka I rąbie w jacht. Wiatr wzmaga się i siła 
jego dochodzi do 6, a „Pirat” leży na burcie 
i kuca jak szalony. Wszystkie przedmioty — 
luźno leżące w kajucie, zachowują się mocno 
nieprzyzwoicie, bo zjeżdżają w większym lub 
mniejszym hałasem z nawietrznej na od wietrz­
ną burtę. Potem i rzeczy przymocowane zaczy­
nają wykazywać tę samą tendencję, aż wreszcie 
materac z szoi nawietrznej zjeżdża wraz z ka­
pitanem na środek kajuty. Tego już mu było 
za dużo (nie materacowi, lecz kapitanowi); po­
stanawia więc schronić się do Nex na Barnhol- 
mie. Ciężko jednak napracowaliśmy się, za- 
nimeśmy p o 64 godzinach podróży przybyli 
do portu.

Sokro jesteśmy na Bornholmie, musimy sko­
rzystać ze sposobności zwiedzenia tej wyspy. 
Wynajmujemy więc nazajutrz 4 rowery i ujeż­
dżamy po wertepach, lasach rosnących na sta­
rych, zwietrzałych skalach, przypominających 
śliczne okolice karpackie, po rumowiskach i 
bezdrożach, po łąkach i ścieżkach, to znów po 
bajecznie asfaltowanych i równych jak stół szo­
sach. Widzimy Akirkebv. największe miasto

Ze Świata
— Film polski w Brukseli. N*a dzień 22 

sierpnia zapowiedziano w Brukseli premjerę 
polskiego filmu .Księżna Łowicka“ dla prasy 
i zaproszonych gości.

— W czasie młócenia zboża w miejscowo» 
ści Napaden w Besarabji nastąpił wybuch 
młockarni, który pociągnął za sobą tragiczne 
skutki., 8 osób poniosło śmierć na miejscu, 
drug:e 8 otrzymało poważne rany

— Na Kaukazie północnym ma powstać po 
tężny przemysł spożywczy. W Kiasnodarze 
ukończono budowę dwóch piekarń mechanic: 
nych, obliczonych n\ wypiek 100 ton chicha 
dziennie. W miejscowości Ordżonikidze uru 
chomiono fArykę konserw owocowo»war?yw 
nych, która jeszcze w bież, roku ma wypro» 
dukować 4 miljony puszek konserw. Produk 
cja roczna tej fabryki przewidziana jest na 
24 miljony puszek. Dzienniki sowieckie ne 
podają jednak jaka jest jakość wyrobów tych 
fabryk i gdzie znajdują on« zbyt.

— Polskie kury w Rzymie. Od 6 do 15 
września przy V Międzynaradowym Kongre» 
sie hodowli kur zorganizowana będzie ^wielka 
wystawa w ruinach dawnego krytego Targu 
Trajana. W wystawie weźmie udział około 
20 krajów, między in. i Polska.

— Tajny kongres anarchistów odbył się w 
ubiegłym tygodniu w Sztokholmie Przybyli 
anarchiści z krajów skandynawskich, Niemiec 
Belgji, Hiszpanji, Francji, Holandji,. Polski i 
Portugalii. Na kongresie postanowiono utwo 
rzyć nową międzynarodówką anarchistyczną.

— Strajk pracowników transportowych na 
kanałach północnego okręgu Francji rozszerza 
się. Przed strajkiem w okolicach Lille prze» 
pływało dziennie 40 berliinek. Władze dla 
zabezpieczenia śluz wysłały kilka bataljonów 
marynarzy, którzy pilnują urządzeń kanało» 
wych. Część prasy zaczyna zdradzać niepo» 
kój, wobec możliwości podniesienia się cen 
żywności w Paryżu.

Słoń sic uparł i nic 
usłuchał policji

Niedawno temu na najbarziej ożywionym 
placu w Paryżu na placu d’Italie, powstał nie­
opisany zamęt. Wszystkie auta, pojazdy, stanę 
ly długim sznurem, ruch pieszy został zaha­
mowany, niesłychana wrzawa, ścisk i tłok 
zapanowały na placu. Napróżno policjanci sta­
rali się uśmierzyć rozgardjasz i wprowadzić jaki 
taki ład. Okazało się, iż przyczyną zamętu i 
zatamowania ruchu był olbrzymi słoń. Prowa­
dzony z cyrku podczas upału, słoń poczuł się 
zmęczony i na samym środku placu położył sie 
jak długi, aby odpocząć po uciążliwej wędrówce 
przez ulice Paryża, Żadne prośby i namowy 
dozorcy nie odnosiły skutku. Słoń sie uparł 1 
leżał zażywając siesty. Dopiero po pól godzi­
nie, gdy poczuł się odświeżonym, słoń raczył 
podnieść się na nogi i powędrował dalej ze 
swym kornakiem.

handlowy i wojenny. O ile prace przy badaniu 
ruin Canopusu będą uwieńczone powodzeniem! 
można się spodziewać wydobycia z dna mor­
skiego bardzo ciekawych i cennych zabytków 
starożytności.

w środku wyspy, zwiedzamy starą Pederskirke, 
widzimy Paradisbakker i miejscowość kąpielo­
wą Inogebaek. Jedziemy w harcerskich mun­
durach i z taką szybkością, że flegmatyczni 
Duńczycy z podziwem i przerażeniem na nas 
patrzą. Skutkiem tej jazdy były dwie moono 
pęknięte opony, jeden zgięty pedał j jeden łań­
cuch zerwany. Wieczorem zaś musleliśmy się 
spieszyć do Nex, żeby zdążyć oddać nasze ru­
maki, zanim się rozlecą. — Dużośmy zwiedzili, 
a wszędzie widzieliśmy ład i porządek i czy­
stość, wysoką kulturę 1 kraju i ludzi (np. nie 
zdarzyło się, żeby nas dzieci przedrzeźniały). 
Ludaość wszędzie grzeczna i chętnie pomocna. 
Gdyśmy przystanęli np. przed pewnym mły­
nem, by go sobie oglądnąć od zewnątrz, przy­
szedł ze swego mieszkania młynarz, otworzył 
młyn i, nie proszony, oprowadził nas po ńlm-

Nadal wieje wiatr zachodni, lecz nie sposób 
już dłużej czekać na zmianę pogody. Wycho­
dzimy w nocy. W ostatniej chwili kapitan, 
chcąc widocznie ofiarą własnego dała, prze­
błagać bogów, wpada do wody, chwyta się je­
dnak w ostatniej chwili za jakąś linę i zanu­
rza się tylko po piersi; ze zwinnością baletni- 
cy wyskakuje na molo, z miną Jowisza patrzy 
wokoło { ze spodniami oklejoncmi dookoła nóg 
wchodzi na pokład. v

Przejazd z Nex do Ystad nie obfitował w 
żadne szczególne atrakcje. Było to dugotrwałe 
krzyżowanie pod wiatr i falę, ciężka próba 
sprawności zarówno dla jachtu jak i dla załogi. 
W niespelny tydzień po opuszczeniu Gdyni 
osiągamy szwedzkie wybrzeże.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Za czasów zaborczych bił dzieci 
za polską mowę — 

dziś jesi polskim nauczycielem 
Sensacuinu proces w Poznaniu

Przed sądem okręgowym w Poznaniu to* 
ożył się niezwykle sensacyjny proces przeciw* 
ko p. Henrykowi Przyborowskiemu, właścicie* 
łowi ziemskiemu a zarazem znanemu i cenio 
nemu literatowi. Tłem procesu była praca pu* 
bliczna p. Przyborowskiego

Ogłosił on feljeton pt. „Orły i płazy“ w 
którym stwierdził, że na stanowisku kierów* 
nika szkoły w Mielęcinie znajduje się niejaki 
Majewski, który za czasów pruskich bił dzie» 
ci polskie i znęcał się nad njemf.

W odpowie,dzi na te zarzuty Majewski 
wniósł skargę prywatno*karną. W czasie roz* 
prawy oskarżony oświadczył gotowość prze* 
prowadzenia dowodu prawdy i odrzucił kate 
gorycznie propozycję ugody.

Na wniosek zastępcy oskarżyciela prywat 
nego adw Celichowskiego rozprawę odroczo 
no w celu wezwania świadków. Zaznaczyć na* 
leży, że część świadków była już przesłuchana 
w drodze rekwizycji przed sądem w Kępnie, 
przyczem zeznania tych świadków były rewe* 
lacyjne.

Przesłuchany mianowicie w charakterze 
świadka 27 letni Bernard Niechciała, zeznał, 
źe gdy pewnego razu odezwał się za czasów 
zaborczych na podwórzu szkolnem w czasie 
przerwy po polsku, to nauczyciel Majewski u» 
derzyl go w twarz wołając „Deutsch sprechen“ 

Pozatem świadek ten zeznał, źe nauczyciel 
kazał im ciągnąć pług na swojej roli Do plu

ga przyczepiony był łańcuch, w którego ogni 
wa włożone były pręty, za które polskie dzie 
ci szkolne zmuszone były ciągnąć pług

Gdy świadek pewnego razu pozostał w 
tyle przybiegł do niego nauczyciel Majewski, 
kopnął go wołając: „Du Schwein, willst du 
nłch ziehen“ Pewnego razu Majewski mszcząc 
się za odmowę ofiarowania mu jęczmienia, 
zbił tak świadka, że ten do dnia dzisiejszego 
ma ślady tego pobicia

Innym razem za odmówienie przez ojca 
pracy ornej, nauczyciel pobił świadka trzci* 
ną do krwi, a gdy trzcina się złamała kazał

świadkowi uciąć gałęź orzechową i bił go nią 
dalej.

Inny świadek, 31 letni Stanisław Leśmiarek 
z Rembowa, pow. Gostyń, zeznał, że również 
i jego nauczyciel Majewski bił za mowę poi* 
ską po twarzy, przyczem podczas nauki świa 
dek musiał wraz z innerni dziećmi pracować 
dla nauczyciela w polu, ciągnąć pług, wynosić 
gnój i rąbać drzewa.

Wobec takich zeznań proces nabiera po* 
smaku głośnej sprawy wrzesińskiej“, to też 
opinja publiczna oczekuje z niecierpliwością 
wyroku w tej sensacyjnej sprawie.

O polsko-niemiechą 
umowę o opiece 

społecznej
W dniu 21 b. m. odbyło się w ministerstwie 

opieki społecznej konferencja, poświęcona omó­
wieniu wykonania ratyfikowanej w dniu 11 bm. 
umowy polsko-niemieckiej w sprawie ubezpie­
czeń społecznych.

W konferencji brali udział przedstawiciele 
zakładu Ubezpieczeń Spo.eczinych w Królew­
skiej Hucie, Ubezpiecźalni Krajowej w Pozna­
niu oraz Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków 
w Rolnictwie w Poznaniu.

Piękna uroczysto^ pożniwna 
na Kaszubach

„liożunki powiatowe“
W całej Polsce, jak długa i szeroka, starym 

zwyczajem rolnicy obohodzą po szczęśliwie ukoń 
czonych żniwach t. zw. ..Dożynki" czylj „Wie­
niec . Bóg miłosierny zesłał w tym roku bo­
gaty urodzaj. Ziemia kaszubska od dawna nia 
widziała takiego błogosławieństwa. Rolnicy po­
wiatu kartuskiego przeto, podziękowawszy naj­
pierw Stwórcy za jego dary j opiekę, postano­
wili urządzić w niedzielę 27 sierpnia br. współ 
nc uroczyste dożynki powiatowe.

Jako miejsce nadające się najbardziej do 
urządzenia takiej imprezy obrano znany dziś w 
całej Polsce Ośrodek Sportowy Borkowo-Kartu- 
skie. Festyn rozpoczmle się uroczystym pocho­
dem wieńcowym, w którym weźmie udział lud­
ność wszystkich prawie gmin powiatu kartuskie 
go, po części w malowniczych starodawnych 
strojach kaszubskich i przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej. Oprócz jednego wspólnego wieńca, 
który wręczony zostanie gospodarzowi powia-

w Borkowic Kartuskim
tu p. staroście Czarneckiemu, każda gmina po­
niesie w pochodzie własny wieniec z kłosów 
zbożowych uwity. Program przewiduje dalej 
cały szereg innych atrakcyj, jak śpiew chóral­
ny, deklamacje, tańce kaszubskie, loterję fanto 
wą, koło szczęścia, strzelanie o nagrody, po­
hulankę przy dźwiękach doborowej orkiestry, 
jednem słowem — imponującą zabawę ludową.

Przewidziany jest liczny napływ gości z 
wszystkich stron, między innerni zapowiedziała 
gremjalny udział Polonja Gdańska. Witać bę­
dziemy rówrnsź licznych przedstawicieli władz.

Rolnicy pięknej Szwajcarii Kaszubskiej za* 
praszają ze staropolską gościnością na tą piękną 
uroczystość wszystkich przyjaciół stanu rolni­
czego miast i wsi, bez różnicy klas i zapatry­
wań. Niechaj aby raz do roku nastąpi serdecz­
ne zbliżenie tych, którzy orzą j sieją a tych, 
którzy rolnikowi chleb powszedni zawdzięczają.

Dzisiaj ostatni dzień
IV konferencja hydro­

logiczna w Leningradzie
Na zaproszenie rządu Z. S. S. R. odbędzie 

łię w dniach od 6 do 20 września rb. w Lenin­
gradzie IV konferencja hydrologiczna państw 
bałtyckich (I-sza w Rydze — 1926 r„ II w Tal­
linie — 1928 r., III w Warszawie — 1930 r_), 
W której poza Polską wraz z Gdańskiem wezmą 
udział: Danja, Estonja, Finlandja, Litwa, Ło­
twa, Niemcy, Szwecja i Z. S. S. R. Głównym 
przedmiotem obrad konferencji będzie wymia­
na wyników badań wód Bałtyku j jego zlewni 
(badania hydrologiczne morza, jezior, bagien 
i wód podziemnych), sprawa ujednostajnienia 
metodyki prac hydrograficznych, oraz sprawa 
badań hydrologicznych, związanych z wyzyska­
niem wód dla celów technicznych i przemy- 
•łowych. --------

ttozwói kratowego prze­
mysłu tłuszczowego
Przemysł tłuszczowy w Polsce poczynił w 

ostatnim okresie czasu znaczne postępy. — 
Szczególnie znaczny rozwój nastąpił w dzfedzi 
nie fabrykacji olejów roślinnych, o czem w 
pierwszym rzędzie świadczy wzrost przywozu 
nasion oleistych oraz równoczesna zniżka przy 
wozu olejów. Tak więc przywóz nasion olei* 
stych wzrósł z 12036 ton w roku 1930 do 16655 
ton w roku 1932, osiągając w ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy rb. 32,500 ton. Przywóz ole* 
jów zmniejszył się w tych samych okresach 
z 56658 do 17055 i 12300 ton.

w którym listowi przyjmują 
przedpłatą na nasz dziennik na

miesiąc wrzesień br.

Pomyślng Man wywozu drzewa
z Polski na runki zagraniczne

i całego kraju
POWRÓT KPT. LEPECKIEGO

Adjutant osobisty Marszałka Pilsudskiegb 
lept. Lepecki, powrócił w dniu 20 bm. do War 
szawy z podróży po Syberji. Jak już donosili* 
śmy. kpt. Lepecki zwiedził więzienie w Irka* 
oku, gdzie w swoim czasie przebywał Marsza 
łek Piłsudski, a następnie miejscowości Ki* 
rensk i Tunika, miejsca osiedlenia Marszalka 
□a zesłaniu.

Dowiadujemy się że w najbliższym czasie 
wrażenia ze swej podróży kpt. Lepecki ogłosi 
drukiem.

JEDNOLITY TEKST USTAWY O POCZCIE 
TELEGRAFIE I TELEFONIE

W Dzienniku Ustaw Nr. 63 z dnia 21 sierp 
nia rb. ukazało się obwieczczenie min. poczt 
i telegrafów w »prawie ogłoszenia jednolitego 
tekstu ustawy z dnia 3 czerwca 1924 roku o 
poczcie, telegrafie i telefonie. Jako załącznik 
ogłoszony został ten tekst wraz ze zmianami, 
wprowadzonemi w latach 1932 i 1933.

POLSKA DRUKUJE ZNACZKI POCZTO» 
WE DLA GRECJI.

W ostatnich dniach rozstrzygnięty został 
w Atenach przetarg na dostawę znaczniejszej 
partji znaczków pocztowych dla Grecji. W wy 
niku togo międzynarodowego przetargu do* 
stawę otrzymała Polska Wytwórnia Papierów 
Wartościowych w Warszawie. Orzeczenie gre* 
ckiej komisji technicznej stwierdza wybitny 
poziom techniczny wykonania polskich wzo. 
rów, co też było bezpośrednim powodem suk* 
ceau polskiej firmy wobec licznej konkurencji 
najpoważniejszych firm zagranicznych.

Jak się dowiadujemy pierwsze zamówienie 
o wartości kilku miljonów drachm (kilkuset 
tysięcy złotych) zostało już skierowane przez 
pocztę grecką do Warszawy. Dostawa znacz* 
ków pocztowych dla Grecji będzie w tej dzie 
dżinie naszej produkcji nową dodatnią pozy* 
cją w polskim bilansie handlowym.

IV LEKARSKI KURS WAKACYJNY 
W CIECHOCINKU.

W dniach 7, 8 i 9 września rb. odbędzie 
się w Ciechocinku IV lekarski Kurs Wakacyj 
ny pod protektoratem p wiceministra opieki 
społecznej dr. Piestrzyńskiego.

Program trzydniowego kursu obejmuje «te 
reg wykładów, które wygłoszą znakomici znaw 
cy różnych gałęzi wiedzy medycznej, zwiedza 
nie urządzeń uzdrowiskowych Ciechocinka — 
oraz pokazy filmów z dziedziny medycyny i 
wiedzy farmaceutycznej. Kura organizuje spe 
cjalny komitet organizacyjny pod przewodni* 
otwem profesora dr. Jana Szmurły.

ZWYŻKA WKŁADÓW W KOM. KASACH 
OSZCZĘDNOŚCI.

Mimo okresu przednówkowego, kiedy za* 
zwyczaj ma miejsce wycofywanie wkładów ą 
instytucyj finansowych, Komunalne Kasy 
szczędności województw poznańskiego i 
morskiego wykazały na dzień 31 maja r. 
wzrost wkładów. Gdy stan oszczędności
KKO obu województw wykazywał na dzień 
31 stycznia rb, wkładów oszczędnościowych 
125086 tys. zł., to na dzień 31 maja rb. — 
129,750 tys. zł, czyli wzrost o 4664 tys. zł.

WSZYSCY HARCERZE POLSCY WRÓCILI 
JUŻ Z GOEDOELOE

W dniu 21 bm. rano przybyła do Warsza* 
wy pociągiem z Zebrzydowic grupa około 300 
harcerzy polskich, którzy po skończeniu mię* 
dzynarodowego zlotu skautowego wyruszyli z 
Goedoeloe w drogę powrotną pieszo. Harce* 
rze przebyli pieszo drogę przez Węgry i Cze 
chosłowację, podejmowani serdecznie przez 
skautów węgierskich i czeskosłowackich. Ko 
mendantem grupy był harcmistrz Łowiński.

W ten sposób wszyscy harcerze polscy, — 
którzy brali udział w Jamboree, powrócili już 
do kraju.

PODERŻNĄŁ GARDŁO SOŁTYSOWI.
W Czubrowicach pow. olkuskiego niejaki 

Jan Redel z zemsty poderżnął gardło sołtyso# 
wi wsi Izdebskiemu. Na krzyk napadniętego 
wpadł do lokalu szwagier Redlą Mosur, które 
mu Redel również poderżnął gardło. Ciężko 
rannego Mosura przewieziono do szpitala w 
Krakowie, Izdebski zaś zmarł. Sprawca zo* 
stał ujęty i przekazany władzom sądowym.

PRZEMYTNICY FUTER.
Policja sosnowiecka wpadła na trop szajki 

przemytników, którzy od dłuższego czasu upr< 
wiali na większą skalę przemyt futer z Nie* 
mieć do Polski Przemytnicy sprzedawali za 
pośrednictwem szajki agentów w Sosnowcu i 
Będzinie futra po cenach niższych od rynko 
wych, wskutek czego kupcy tutejsi ponieśli 
znaczne straty. W wyniku dochodzenia i re 
wizyj władze skonfiskowały kilkadziesiąt fu* 
ter i ąicsztowalk u Drzemytników.

O* 
po*

b.
w

i

ł*lf>2lfiwo$€l zbtiiu towarów 
polskich na runku nolud- 

ntowo-afrsrlcaftslfiim 
Zarząd Południowo-Afrykańskich Kolei 

Portów ogłosił przetarg na dostawę kabli tele­
fonicznych na dzień. 25 września r. b. W związ- 
kuz tem oferty firm polskich, które pragnęły­
by wziąć udział w przetargu winny być wysła­
ne z Polski najpóźniej do dnia 28 sierpnia rb.

Należy zaznaczyć, że na dzień 7 paździer­
nika rozpisany został przetarg na dostawę szu- 
fel, kilofów, wideł, trzonków j t. p. Oferty na­
leży wysyłać więc najpóźniej do dnia 11 wrześ­
nie r. b.

O bliższe informcaje w powyższej sprawie 
»vinui zainteresowani zwracać się do Państwo­
wego Instytutu Eksportowego,

I

Eksport drewna z Polski utrzymuje się na­
dal na wysokim poziomie, przyczem drzewo 
polskie uzyskuje dobre ceny. ciągu lŁpca rb. 
wywieziono drewna i wyrobów drzewnych o- 
gólem za 13,701 tys. zł. wobec 13,749 tys. w 
czerwcu r. b. (a tylko 9.778 tys zł w lipcu 1932 
r). Eksport poszczególnych gatunków przed­
stawiał się w tysiącach złotych następująco 
(pierwsza cyfra z lipca, druga z czerwca r. b., 
trzecia z lipca 1932 r.): papierówka 320—681— 
386, kopalniaki 139—76—558, kłody, kloce i dlu 
życe 1,200—1,240—415, bale, dAki i łaty 10,177 
9 609—5.948 pokłady kolejowe 341—806—9,52, 
meble drewniane 531—461—526, forniery kle­
jone i wyroby z nich 992—876—993.

Pierwszych 7 miesięcy r. b. da je znaczny |

wzrost wywozu w stosunku do odpowiedniego 
okresu r. ub. W tym czasie wywieziono bowiem 
z Polski 920,003 tonny drewna i wyrobów drzew 
nych na sumę 79,650 tys. zł., wobec tylko t. 
571,773 wartości 69,620 tya. w pierwszych 7 mie 
siącach 1932 r. Na poszczególne gatunki przy­
padają następujące ilości (pierwsza cyfra w 
tonnach, druga w tya. zł., w nawiasach odpo­
wiednie cyfry za 7 miesięcy 1932 r.J: papierów­
ka 181.849—5.107 (71.115—2 696), kopalniaki 
29.827—887 (61.824—2.788), kłody, kloce i dłu­
życe 155.922 — 7.831 (72.645—5,451), bale, de­
ski I łaty 486,232—52.912 (317.594—34.518), po­
kłady kolejowe 45,440—3,397 (32,472—4,212), 
meble drewniane 1,683—2.726 (1.728—3.226), for 
niery klejone 19.050—6,790 (14,395—7,729).

Tglko 535 zloigch kosziowal przepływ 
Toruń — Bydgoszcz — Gdynia

Gigantyczny przepływ pływaków pomor* wątpliwie otrzyma ze strony ofiarodawców, 
s nie doprowadzi!’ przy* 

obiecanych kwot do kasy organizatorów.
Komitet przepływu działać będzie nadal, 

a nawet nosi się z zamiarem rozszerzenia tej 
imprezy w latach następnych. Pierwsza bo* 
wiem próba dowiodła, iż społeczeństwo nasze 
posiada sporo dobrych pływaków dlugodystan 
sowych, często takich, którzy nie doceniają 
swych sił i możliwości.

Jeśli tylko uda się organizatorom szczę« 
śliwie rozwiązać dość duże trudności technicz 
°o — będziemy świadkami jeszcze większych 
wyczynów pływackich, które przysporzą nam 
dobrej propagandy zagranicą, a w kraju — 
przyczynią się do popularyzacji sportu ply* 
waokfega.

skich z Torunia i Bydgoszczy do Gdyni, któ I którzy dotąd jeszcze 
ry wzbudził w całym kraju, a nawet zagrani* obiecanych kwot do
cą (interesowała się nim zwłaszcza prasa nie* 
miecka) tak wielkie zainteresowanie — za» 
kończył się szczęśliwie. Pozostała jedynie li 
kwidacja imprezy, którą w dalszym 
przeprowadza Komitet Wykonawczy 
pływu.

Jak wynika ze szczegółowej relacji 
darczej głównego intendenta stafety, 
nej na ostatniem posiedzeniu Komitetu — 
przepływ kosztował tylko 333,66 zł. Jest to 
suma niewielka coprawda, jednak mimo tego 
— zdołała ona przekroczyć ramy realnego 
budżetu Komitetu. Pozostało jeszcze do ure* 
gulowania około 100 zl któro Komitet wie«

ciągu
prze*

gospo 
złóż o*
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Polskie mahlcrstwo okrętowe
ieëo
skrawka wy- 

niczem nie 
stawia naród

znaczenie i zadania
Posiadanie własnego, choćby 

brzeża morskiego lub conajmniej 
skrępowanego dostępu do morza 
w położenie uprzywilejowane w porównaniu flo
państw, pozbawionych swobodnego połączenia z 
morzem. Własne wybrzeże morskie stanowi gra 
nicę, nie oddzielającą, lecz łączącą z wszystkie- 
ml narędami, również posiadającymi własne mo 
rze. Nasze obecne postępy w kierunku uzyska­
nia bezpośredniej łączności z handlem wszyst­
kich kontynentów są niezaprzeczalnie skutkiem 
posiadania swobodnego dostępu do morza.

Rozporządzanie własnemi portami, jakimi są 
Gdynia 1 Gdańsk, dało nam możliwość nietyl- 
ko do ominięcia kosztownego obcego pośrednie 
twa w handlu, lecz także do stwarzania u sie­
bie w domu szeregu nowych branż, nowych dzie 
dżin dla naszego handlu i przemysłu, jak nap. 
żegluga morska, rybactwo, portowe przeładun 
ki towarów, asekuracja morska, zaprowlantowa- 
nie przychodzących statków (shipchandlerstwo), 
budowa 1 naprawa statków, bunkrowanie okrę­
tów i nie w ostatnim rzędzie maklerstwo okrę­
towe.

Zadaniem maklerstwa okrętowego jest wyszu 
kiwanie najtańszej drogi przewozu morskiego, 
zawieranie umów przewozowych, pośrednictwo w 
poszukiwaniu i podstawianiu odpowiednich stat 
ków dla przewozu i odwrotnie w poszukiwaniu 
dla okrętów najlepiej płatnych frachtów, obro 
na interesów właścicieli towarów i armatorów 
w razie lawarji, organizowanie linij okręto­
wych, opiekowanie się statkami podczas ich po­
bytu w porcie, pośrednictwo w zakupie i sprze­
daży okrętów i t. d. Działalność ta wymaga du 

. żego doświadczenia, nietylko w kierunku wła- 
ś-iwego przewozu, lecz także w towaroznawst 
wie, dobrych wiadomości uzansów handlowych i

• ładunkowych we wszystkich portach, a do te­
go wszystkiego potrzebna jest bezwarunkowo 
dobra i sprężysta organizacja, wyrobione sto­
sunki w sferach armatorskich i wielkiego zor­
ganizowania handlu i przemysłu tak krajowego 
jak i zagranicznego. Makler okrętowy może 
sprostać swemu zadaniu tylko wtedy, jeżeli ro 
oporządza wszystkiemi pomienionemi przesłan­
kami.

W chwili uzyskania dostępu do morza i na­
wet w latach późniejszych nie mieliśmy wła­
snego maklerstwa okrętowego i to głównie z te­
go powodu, że wówczas nie posiadaliśmy wy­
kwalifikowanych maklerów Polaków. O ile przed 
wojną, t. j. pod zaborami zatrudniano dość du 
żo Polaków w rybactwie, w nawigacji morskiej 
w stoczniach, w ekspedycji portowej i innych 
branżach, mających związek z posiadaniem wy 
brzeża, o tyle cudzoziemskie maklerstwo okrę­
towe nie zatrudniało wcale Polaków i nie wy­
robiło dla naszego handlu ani jednego wykwa­
lifikowanego maklera okrętowego — Polaka.

Zrozumiałem, jest zatem, że w takich wa­
runkach nie mogło być polskiego maklerstwa o-

krętowego aż do chwili połączenia wysiłków 
wszystkich naszych sfer, odczuwających brak 
istnienia polskiego maklerstwa. W roku 1926 
zostało stworzone pierwsze polskie towarzyst­
wo maklersko - okrętowe pod firmą: Polska A- 
gencja Morska Sp. z o. o. (PAM) w Gdyni a 
następnie i w Gdańsku, przy współudziale wte­
dy niedawno zorganizowanej polskiej żeglugi 
morskiej, ciężkiego przemysłu, kopalń, cukrow­
nictwa, banków i t. p. Powstanie tej nowej pla 
cówki zostało słusznie powitane przez nasz han 
del zamorski i dzięki cnergji swego kierownict­
wa towarzystwo Pam stopniowo lecz dobrze u- 
gruntowało swoją pozycję w naszych obu por­
tach, potrafiwszy zaskarbić sobie zaufanie w 
kraju i zagranicą. Już od kilku lat towarzyst­
wo PAM w obu naszych portach stoi na pierw 
szem miejscu pod względem obrotu tonażu.

Posiadanie własnego maklerstwa okrętowego 
ma to dodatnie znaczenie, że ono już z racji 
charakteru swej działalności utrzymuje najbar 
dziej rozwinięty kontakt z ośrodkami wszelkich 
branż w kraju i zagranicą i dzięki temu okazu-

je dużo korzyści naszemu i zagranicznemu jtu- 
piectwu w nawiązywaniu bezpośrednich stosun­
ków. Jest to niezmiernie ważne w chwili obec­
nej, kiedy, jak wszyscy inni, i my musimy szu 
kać dróg do pominięcia kosztownego pośrednic­
twa.

Bardzo ważne znaczenie ma własne makler- 
stwo 1 z punktu widzenia finansów krajowych. 
Wszystkie opłaty, kuitaże, i temu podobne po­
bory maklera okrętowego znstają wypłacane 
mu zawsze w obcych walutach. Przy uwzg'ęd- 
nieniu naszego znacznego obrotu towarowego w 
handlu morskim łatwo .obliczyć te pokaźne su­
my w walutach obcych, które inkasuje makler- 
stwo okrętowe. Maklerstwo polskie stanowi za­
tem jeden z tych nielicznych kanałów dopły­
wu do kraju obcych walut. przynzyniająccgo fię 
do poprawy naszego bilansu płatniczego.

Towarzystwo PAM jest jeszcze obecnie nie­
stety jedynem polskiem przedsiębiorstwem ma­
klersko - okrętowem. Brak wykwalifikowanego 
personelu tamuje powstanie towarzystw no­
wych.

Uznanie prasy bel­
gijskiej 

dla reformy konstfulucli 
w Polsce

Liczne pisma belgijskie różnych odcieni 
politycznych ze znanemi pismami „Indepen» 
dance Belge“, „Vingt/eme Siecle", „La Ga» 
zette“ na czele, w długich artykułach, nieje» 
dnokrotnie wstępnych, z uznaniem podkreś* 
lają zamierzenia Rządu Polskiego w związku z 
reformą Konstytucji i widzą w nich drogę do 
ewolucyjnej naprawy stojącego dziś wszędzie 
na skraju bankructwa systemu parlamentar» 
nego.

Wucleczka studentów 
węgierskich do Polski

W dniach najbliższych przybędzie do War­
szawy wycieczka studentów węgierskich w licz­
bie około 30 osób. Goście zabawią w Polsce 
około dwóch tygodni i zwiedzą ważniejsze 
ośrodki kraju.

W oboze Akademickiego Związku Morskie­
go w Jastarni przebywa obecnie na przeszkole­
niu 10 studentów węgierskich, którzy niezadłu­
go odbędą również wycieczkę po Polsce. Zwie­
dzą oni Poznań, Katowice, Królewską Hutę, 
Kraków, Wieliczkę, Zakopane, Lwów

Wydatna zniżka taryfy holcjowci
przg przewozie artykułów rolnych

Posiulal sfer gospodarczych Pomorza nic przebrzmią! bez echa
Jedną z bardzo gorących potrzeb gospodar­

czych Pomorza był postulat zniżki taryfy kole­
jowej przy przewozie artykułów rolnych. Po­
stulat ten, wysunięty m. i. również i na niedaw­
nym ogólnopolskim Zjeździe Działaczy Gospo­
darczych i Samorządowych, wchodzi obecnie w 
stadjum realizacji, gdyż jak się dowiadujemy 
międzyministerialna Komisja Polityki Taryfo­
wej zapomocą trzech podkomisyj (taryf ekspor 
towych) zbadała możliwości obniżenia obecnie 
istniejących taryf kolejowych na szereg artyku­
łów, głównie rolniczych.

Bardzo interesująco przedstawia się ta spra 
wa zarówno dla rolnictwa wogóle, którego to 
dotyczy bezpośrednio, jak ze względu na mo­
tywy, któremi się komisja kierowała przy usta-

laniu pewnych w tej mierze wniosków.
Prace podkomisyj uwzględniły w swych wnio­

skach w najszerszym zakresie towary pochodze­
nia rolniczego nie ze względu na określoną ten­
dencję polityki gospodarczej rządu, lecz nasku- 
tek stwierdzenia, że niewspółmierność cen to­
warów do kosztów ich przewozu najsilniej daje 
się zaznaczyć w zakresie tych artykułów. Z jed 
nej bowiem strony najwięcej dotknął je spa­
dek cen, z drugiej zaś strony zniżki taryf kole­
jowych, wprowadzane stopniowo od 1929 r., w 
najmniejszej mierze objęły te artykuły.

W zakresie TARYF EKSPORTOWYCH prze 
prowadzone obniżki objęły dla artykułów rol­
niczych przedewszystkiem zboże i drzewo. Ta­
ryfy na wywóz jęczmienia i owsa z bardziej

Święto Związku Obrony Kresów Wschodnich

Ogólnopolska organ! 
zacja kupiectwa 

papierniczego
W czasie ogólnopolskiego zjazdu kupiec 

twa który odbędzie się w Toruniu we wrześ» 
mu br. zwołany będzie również zjazd przed» 
itawiciell wszystkich prowincjonalnych kół ku 
piectwa gałęzi papierniczo.-piśmienniczej, dzia 
tających przy Stowarzyszeniach Kupców Pol» 
•kich.

Zjazd ten będzie miał na celu wyłonienie 
Rady Zrzeszeń Kupców Branży Piśmienniczo» 
papierniczej, jako reprezentacji ogólnej, której 
plan działania będzie polegał na niedopuszcza 
niu do nieuczciwej konkurencji i opracowaniu 
jednolitego dla całego państwa cennika mater 
jalów papierniczospiśmienniczych

Dla działania w tym kierunku reprezenta» 
cji kupiectwa papierniczego zostało pozyskane 
poparcie przemysłu tej branży.

i

W ub. niedzielę odbyło się w Warszawie uroczyste poświęcenie sztandaru Związku Obrony-- — --------- - «z rr sztanaaru LWigzRu \Jorony
Kresów Wschodnich. Na zdjęciu przemarsz odzialów Związku z katedry Śu». Jana, gdzie 

odbyło się uroczyste nabożeństwo, na plac Józefa Piłsudskiego.

Kio może korzysiat z pomocy Banku 
Akceplacy ine^o ?

Instfrukcla fymcmowa o działalności banku

Porozumienie zbo­
żowców

z Pańslwiiwcml Zakładami 
PrzemusIowoZboZowtmi

Na terenie warszawskiej Izby Przemysłowo 
Handlowej od dłuższego czasu odbywają się 
narady przedstawicieli kupiectwa zbożowego 
w sprawie zawarcia porozumienia z Państwo 
we mi Zakładami Przemysłowo — Zbożowemi 
co do wysokości ceny płaconej kupcom za zbo 
że podczas zakupów interwencyjnych.

W toku tych narad opracowano główne wy 
tyczne porozumienia, które w formie memor» 
jalu zostaną złożone do aprobaty dyrekcji 
Państwowych Zakładów Przemysłowo — Zbo 
lewych jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia.

Rada Banku Akceptacyjnego zatwierdziła 
opracowaną dla instytucyj wierzycielskich in> 
strukcję tymczasową, dotyczącą udzielania po 
mocy ze Skarbu Państwa instytucjom, zawie» 
rającym układy z dłużnikami w zakresie krót» 
koterminowych wierzytelności rolniczych, oraz 
udzielania kredytu akceptacyjnego.

W myśl tej instrukcji, osobiste zobowiązać 
nia dłużników z poręką majątkową odpowie* 
dzialnych osób w odniesieniu do kredytów, u* 
dzielonych przez instytucje drobnego kredytu 
będą uwzględniane tylko na sumy nieprzekra 
czającej 2000 zł. W stosunku zaś do dłużników 
posiadaczy gospodarstw wiejskich, niemają» 
cych hipotek, na sumy nieprzekraczające 
7500.

Pomoc Skarbu Państwa dla instytucyj wie 
rzycielskich z tytułu obniżenia przez nie 
setek przy zawieraniu układów konwersyjnych 
z dłużnikami będzie ustalana według następu 
jących zasad: przy kredytach bezpośrednich, 
instytucja wierzycielska, zależnie od stosunku | wstępnej, jak i w następstwie wykonywania 
procentowego wszystkich jej wierzytelności

zł

odległych okolic kraju obniżono o dalsze 10% 
dla przewozów przez porty polskie, dla strącz­
kowych — przy wywozie zarówno przez porty, 
jak drogą lądową (przez Zebrzydowice). W za­
kresie drewna obniżona została o 20 proc, ta­
ryfa na wywóz papierówki przez wszystkie punk 
ty graniczne; również o 20 proc, obniżono ta­
ryfę dla wyrobów drzewnych oraz dla fornie- 
rów i dykt. Dalsze zmiany dotyczą przemysłu 
rolniczego, mianowicie krochmalu, dekstryny, 
płatków ziemniaczanych (o 25 proc.) Pozatem 
taryfę dla drobiu bitego obniżono o 10 proc.

Niezależnie Ministestwo Komunikacji posta- 
nowiło udzielać zniżek indywidualnych dla po 
szczególnych tranzakcyj, dotyczących przede­
wszystkiem zbóż i drzewa.

W zakresie TARYF WEWNĘTRZNYCH ob­
niżono o 10 proc, taryfę dla zboża, przyczem ob 
szar ważmści jej nadania rozszerzono na wo­
jewództwo lubelskie. Taryfę na dowóz zboża 
do młynów wileńskich obniżono o 5 proe. z roz­
szerzeniem jej na żyto i jęczmień, dla nasion 
strączkowych — o 10 proc.

Z innych zniżek w zakresie taryf wewnętrz­
nych na zaznaczenie zasługuje zniżka o 30 proc, 
na wysłodki buraczane przy nadawaniu w cza­
sie kampanji buraczanej, dalej obniżkę taryfy 
na siano, nadawane z niektórych okręgów wacho 
dnich, która dochodzi na dalszych odległościach 
do 50 proc. Ostatnia zniżka uzasadniona jest 
wyjątkowem położeniem rolników z powyższych 
okręgów, którzy dzięki kredytom Państwowe­
go Banku Rolnego dokonali meljoracji łąk. Po­
nieważ inwestycyj tych dokonywano w okre­
sie najwyższych cen, obecne obciążenie kredy 
towe jest tak wysokie, że jedynie daleko idące 
ułatwienia transportowe, dzięki którym mogłoby 
nastąpić ożywienie handlu i zwyżka cen siana, 
mogą umożliwić właścicielom tych gospodarstw 
wywiązywanie się ze swych zobowiązań.

Znaczną zniżkę uzyskały przewozy owoców, 
specjalnie niska taryfa została wprowadzona 
dla arbuzów krajowych. Ważną również zmianę 
przeprowadzono w zakresie taryf przy przewo­
zie ryb, przyczem najważniejszą zmianą jest 
podniesienie do połowy ((dawniej jednej trze­
ciej) wagi ładunku taTy, liczonej na wodę, co 
odpowiada istotnym stosunkom, kształtującym 
się dla przewozu tego towaru.

O ile wprowadzenie powyższych zniżek choć­
by nie wywołało zwiększenia się przewozów ko 
lejowych, lecz tylko przyczyniło się do zahamo 
wania ich spadków, to niezawodnie skutek był­
by nader pomyślny, zarówno ze stanowiska in­
teresów P. K. P., jak naszego rolnictwa.

rolniczych krótkoterminowych do ogólnej su* 
my kredytów przez nią udzielonych, otrzyma 
tytułem zwrotu części poniesionych strat skut 
kiem obniżenia odsetek 2 procent, 1 i pół pro 
cent lub 1 procent, obliczone od sum wierzytel 
ności, objętych zatwierdzonemi układami kon, 
wersyjnemi.

Instytucje wierzycielskie, zgłaszające ukła 
dy konwersyjne do Banku Akceptacyjnego — 
celem ich zatwierdzenia przez komitet kon* 
wersyjny, mogą jednocześnie wystąpić z wnio* 
skiem o przyznanie kredytu akceptacyjnego 
na podkład zabezpieczeń wierzytelności, obję 
tych układami, przedstawiając zarazem sposo 
by zabezpieczenia tego kredytu.

Bank Akceptacyjny zastrzegł sobie poza» 
tern prawo w stosunku do wszystkich instytu« 
cyj wierzycielskich, korzystających czy żarnie 
rzających korzystać z pomocy ikarbu Państwa 
i usług Banku Akceptacyjnego, dalej przepro 
wadzanie inspekcji i kontroli zarówno przed»

od*

zawartych układów

Proiekt kodeksu zobo­
wiązali

Komisja Kodyfikacyjna ogłosiła projekt ko­
deksu zobowiązań, przyjęty ostatnio przez ko- 
stał do ministerstwa sprawiedliwości, 
legjum uchwalające; pTojekt ten przesłany *o-

Jednoceeśnie wydrukowany eostał projekt 
przepisów wprowadzających kodeks eobowią- 
izań, uchwalony w pierwszem czytaniu przez 
podkomisję prawa o zobowiązaniach. Drugie 
czytanie tego projektu odbędzie się w dniu 25 
h< UL
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KRONIKA
czwartek

24
sierpnia

TORUŃ
Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Filipa i Bencj.
Czwartek Bartlom.

Stan wody na Wiśle
w dniu 22 bm.

Kraków minus 3,05, Zawichost* plus 0,89; 
Warszawa plus 0,72; Płock plus 0,25; Toruń 
plus 0,14; Fordon plus 0.11; Chełmno plus 
0,04; Grudziądz plus 0,15; Korzeniewo plus 
0,36; Montawa minus 0.24; Piekło minus 0,38; 
Tczew minus 0,60 Einlage plus 2,44; Schicf. 
plus 2,66.

Repertuar kin.
Mars — Licytacja miłości.
Pałace — Syn marnotrawny. 
Światowid — Adjutant Jego Wysokości.

X-**^*^ Sezon 1932/33

Kier.: Józet Cornobis.

W środę, dnia 23 bm. o godz 20 
,,Clown Rix«»

Widowisko w 4 akt. Tonny Stanpa 
Passe«partout nieważne.

W czwartek, dnia 24 bm, o g. 20 • 
PREMJERA

„Znak na drzwiach“
Cztery karty z kroniki kryminalnej 
z prologiem i epilogiem Chauninga 

Pollock'a w przeróbce polskiej 
J. Mazanka i J. Orłowskiego,

W piątek, dnia 25 bm. o godz. 20 
przedstawienie dla wojska 

i,Zndlf na drzwiach1* 
Cztery karty z kroniki kryminalnej 
z prologiem i epilogiem Chauninga 
Polock‘a w przeróbce polskiej J. 

Mazanka i J. Orłowskiego.
! Abonamenty ipasse>partoutnieważne

Z m a a s. ■ u-
— Dalsze wpisy maturzystów (maturzystek) 

/tp do jednorocznej szkoły przysposobienia 
kupieckiego, wyższego kursu handlowego mer» 
skiego, spółdzielczego, komunalnego, kas itd 
Toruń, Małe Garbary 5 (5019

— Zapisy do wszystkich przedszkoli RW 
w Toruniu, dla dzieci od lat 3*ch odbywają 
się codziennie w Sekretarjacie ul Dobrzyńska 
2 od godz. 11—12.

Przedszkole na Bydgoskiem wpisuje dzieci 
od poniedziałku 28 bm w godzinach od 11—1 
w budynku przedszkola. (5018

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towarzy 
stwa Szkoły Powszechnej (Piastowska 2 obok 
dworca Toruń — Miasto w bloku wojskowym) 
od 14 sierpnia codziennie od 12 — 13 i 17—18 
Szkoła przygotowuje do gimnazjum. Mieści 
“»ię we własnym obszernym i słonecznym bu» 
dyrku z ogródkiem. Klasy urządzone według 
najnowszych wymagań pedagogiki i higjenj 
Personel nauczycielski starannie dobrany przy 
współudziale Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego. Rytmika i język francuski bez 
dodatkowych opłat. 4883

— Podoficerowie rezerwy! Zbórka w 
dniu 23 bm. o godz. 16,30 przed domem żalo# 
by na ul. Słowackiego 67 do ekspert, zwłok 
kolegi śp. Echausta Ignacego.

— Znana pianistka, p Jagodzińska»Niekra# 
szowa, po powrocie z wywczasów letnich roz 
poczyna z dniem 25 bm. swą pracę artystycz 
no«<pedagogiczną. Zapisy uczniów przyjmuje 
przy ul. Bydgoskiej 90 m 6

— Mięso podrożało. W związku z okre# 
sem pożniwnym i zmniejszoną podażą żywca 
rzeźnego na toruńskim rynku mięsnym nastą 
piła ostatnio znaczniejsza zwyżka cen. W 
sprzedaży detalicznej wszystkie gatunki mięsa 
podrożały przeciętnie o 20 gr na kile gramie.

— Ruch statków na Wiśle. W dniu 22 bm 
przepłynęły przez Toruń następujące statki 
żeglugi rzecznej: Francja z Tczewa do War* 
szawy, Batory z Fordonu do Warszawy, 
Mars z Gdańska do Warszawy, Faust z War 
szawy do Gdańska.

— Zgony. Dnia 22 bm zgłoszono nastę# 
pujące zgony: Waldemar Stanisław Łysiak 
1931, Bogusława Kaczyńska ur. 1932; Anna 
Springer z domu Koczorowska ur. 1891; Alek 
isander Ziółkowski ur. 193; Karol Kcerler ur. 
1867 —

Deszcze i nurze
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

23 bm.
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z prze 

lotnemi deszczami. Temperatura bez zmian. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachodnich 
W całym kraju skłonność do burz.

Armia strzelecka Pomorza
złożu hold 700 letniemu Toruniowi

Główne uroczystości jubileuszowe odbędą się w październiku
Na dzień zapowiedzianych głównych uro# 

czystości jubileuszowych, które uświetnić ma 
swą obecnością Pan Prezydent Rzeczypos;*o 
litej, okręg Pomorski Związku Strzeleckiego 
przygotowuje w Toruniu wielką rewję oddzia 
łów strzeleckich z terenu całego DOK VIIT. 
Koncentracja obejmie 70.000 członków ZS, 
którzy stawią się do stolicy Pomorza, by w 
obecności Głowy Państwa i wysokich przed 
stawicieli władz złożyć hołd sędziwemu jubi# 
latowi, prastaremu miastu Kopernika i w mu* 
rach jego dać przegląd swej sprawności fizycz 
nej i przygotowania wojskowego.

Zdemaskowanie duwersji 
gospodarczej 

miejscowych działaczy mniejszościowych 
Honliskaia anlyitłi iiIoltK bojkolowuch

Przed pewnym czasem ukazały się w To* 
runiu i na prowincji ulotki, wydane w języ* 
ku niemieckim, ' nawołujące do bojkotu ze 
strony miejscowych Niemców polskiego ku 
piectwa i rzemiosła, co miało byq niejako od 
powiedzią na popularne hasło polskie: „Swój 
do swego po swoje“. Ponieważ ulotki były 
utrzymane w tonie agresywnym, a szerzone 
przez nie wezwanie do bojkotu polskiej pro* 
dukcji na polskiem Pomorzu, w granicach 
państwa polskiego, miało wyraźny charakter 
cynicznej prowokacji, władze zarządziły do 
chodzenia w kierunku wykrycia autorów tej 
antygospodarczej i antypaństwowej akcji ce# 
lem pociągnięcia ich do odpowiedzialności 
karnej.

Dochodzenia wykazały, że jednym z głów 
nych kolporterów tej jadowitej bibuły z ra* 
mienia pewnej znanej u nas organizacji nie» 
mieckiej, jest niejaki p. Frank, kierownik nie 
mieckiego biura sejmowego w Toruniu. W 
ub. poniedziałek w mieszkaniu wspomnianego 
p. Franka dokonano rewizji, w wyniku której 
znaleziono u niego kilkaset inkryminowanych, 
a dotąd jeszcze nie rozkolportowanych ulotek.

an

(Flaga dzieciarni
Przechodnie na ulicy Szerokiej w pobliżu 

„Pomorzanki“ i restauracji „Kantor owić z a'1, 
zwłaszcza w godzinach wieczornych, napasto­
wani są niesłychany sposób przez bandą 
chłopców ulicznych w wieku mniej więcej od 
8—12 lat, skomlącej na różne sposoby o kilka 
groszy jałmużny. Ciż sami ulicznicy chwi­
lach wolnych od tego „zajęcia“, wyprawiają 

niesłychane brewerje, tłuką się wzajemnie, 
krzyczą, czynią zamieszanie na chodniku, ta­
mując ruch publiczności i zmuszając ją do wy­
słuchiwania epitetów, które nawet w ustach 
dorosłych byłyby do pomyślenia chyba gdzieś 
w bardzo podrzędnej knajpie.

Rozumiemy dobrze, jak trudna jest walka 
z tą plagą. Policja jest wprost bezsilna w sto­
sunku do żwawych drapichrustów, którzy wi­
dząc z daleka mundur stróża porządku publicz­
nego, zmykają, aż się kurzy, aby za chwilę 
znów zjawić się na downem miejscu i rozpo­
cząć na nowo swoje łobuzerskie harce. Nie­
mniej jednak w interesie nie tylko spokoju na­
szego śródmieścia, lecz wręcz moralności pu-

Tunel pod Skaldą

Gigantyczne twory techniki współczesnej — tunele pod rzeką Skaldą w Belgji. Jeden z nich 
długości 500 m. przeznaczony jest dla pieszych, drugi, długości 2 km., dld ruchu kołowego.

Otwarcie tunelu nastąpi 10 września b. r

Z natury rzeczy realizacja tak wielkiej im 
prezy wymaga gruntownych prac przygotowaw 
czych, prowadzonych już od dłuższego czasu 
przez kierownictwo okręgowe. Na odbytych 
ostatnio zebraniach przygotowano w ogólnych 
zarysach program koncentracji jak również 
wyłoniono szereg sekcyj, zadaniem których 
będzie opracowanie poszczególnych spraw, z 
koncentracją związanych, a więc: zakwatero 
wania, dekoracji, propagandy, wyżywienia, 
transportu, opieki sanitarnej, imprez, finan# 
sów itd. Osobowy skład wszystkich tych ko 
misyj już zastał ustalony dzięki czemu każdej

Bibułę skonfiskowano, a sprawę skierowano 
do sądu.

W związku z tern wychodzące v. Bydgo# 
szczy pismo hakatystyczne „Deutsche Rund» 
schau podaje wykrętną wiadomość, w której 
donosząc o fakcie rewizji, dokonanej u Frań 
ka, w sposób mglisty mówi o właściwym jej 
przedmiocie, nazywając antypolskie ulotki — 
okólnikami, dotyczącemi „samopomocy prze* 
ciwko bojkotowi“. Z czyjej strony bojkot 
ten jest prowadzony i przeciwko komu, tego 
pismo nie podaje i zresztą podać nie może, 
gdyż o żadnym bojkocie mniejszość1 niemiec 
kiej w Polsce nigdy nie słyszeliśmy. Dla# 
tego też tłomaczenic się z powodu wydania 
przez pewne koła skonfiskowanych ulotek 
niemieckich, ma taki wstydliwy f nieudolny 
charakter.

Tak, czy owak, „uciśniona“ mniejszość 
niemiecka na Pomorzu, przyłapana została 
znowu na gorącym uczynku prowadzenia 
przeciwpolskiej roboty dywersyjnej. Fakt 
ten nie da się zatuszować mglistemi i wykręt 
nemi relacjami w znanem ze swego nastawie# 
nia niemieckiem piśmie bydgoskiem.

blicznej, musi się znaleźć jakiś sposób na roz\ 
wydrzonych łobuziaków, dających najsmutniej­
sze bodaj widowisko rozpasania, do jakiego 
prowadzi brak należytego rygoru domowego i 
opieki ze strony rodziców.

Właśnie tych ostatnich, naszem zdaniem, 
należy uczynić odpowiedzialnymi za gorszące 
zachowanie się ich dzieci- Stwierdzenie naz­
wisk rodziców nie nastręczałoby chyba zbyt 
wielkich trudności, a wówczas zagrożenie kara­
mi zapewna skłoniłoby ich do ujęcia w moc­
niejsze kąrby tych obiecujących tatorośli. Je­
żeli zaś okazałoby się, że ten i ów z uliczni­
ków rodziców nie ma, to przecież istnieją o- 
chronki, gdzie możnaby jeszcze z tej zepsutej 
ulicą dzieciarni zrobić w przyszłości porząd­
nych, uczciwie pracujących ludzi.

Nie lekceważmy tej sprawy, gdyż, jak wia­
domo, nic nie działa tak zaraźliwie, jak zły 
przykład. A przecież mamy w Toruniu jeszcze 
inne ubogie dzieci, które z braku opieki domo­
wej mogą łatwo przyłączyć się do bandy tych 
toruńskich „bezprizornych"...

chwili mogą one podjąć swe czynności.
Chodzi jednak o to, że, jak wyżej zazna» 

czyliśmy. koncentracja ma się odbyć łącznie 
z glównemi uroczystościami jubileuszowemi 
miasta Torunia, tymczasem termin tych uro 
czystości ciągle jeszcze nie został ustalony-* 
Początkowo projektowano urządzić uroczysto 
ści toruńskie w m. wrześniu br. z chwilą ukoń 
czenia robót przy nowym moście przez Wisłę 
tak, aby w tym samym czasie dokonać otwar 
cia mostu. Obecnie jednak staje się rzeczą 
problematyczną, czy w ciągu najbliższych ty 
godni uda się most wykończyć. We wrześniu 
w każdym razie mowy być o tern nie może.

Jak się w związku z tern dowiadujemy, 
termin uroczystości jubileuszowych ma być 
przesunięty na miesiąc październik, przyczem 
dyskutowana jest możliwość urządzenia ich 
niezależnie od uroczystości otwarcia mostu. 
Z tych samych przyczyn termin koncentracji 
strzeleckiej również musi być odroczony I 
dotychczas dokładnie oznaczony nie został.

Nawa taryfa celna
W związku z krążącemi w pewnych sferach 

gospodarczych pogłoskami o rzekomo mają* 
cem nastąpić odroczeniu terminu wprowadzę* 
nia w życie nowej taryfy celnej, dowiadujemy 
się, że odroczenie terminu nie będzie miało 
miejsca.

Jak już donosiliśmy, nowa taryfa celna za# 
cznie obowiązywać z dniem 10 października 
roku bieżącego.

Przywóz bekonów 
polskich do Anglii

Według angielskiej statystyki handlu zagra­
nicznego, w lipcu b. r. przywieziono z Polski 
do Anglji 5.236 cwts bekonów wartości 181.324 
funtów szterlingów. Rozwój przywozu beko­
nów polskich w ostatnich trzech latach był na­
stępujący;

W lipcu 1931 r. przywieziono z Polski 79.154 
cwts bekonów wartości 197332 funtów; w lip­
cu 1932 r. 98.304 cw‘s wartości 223.590 funtów.

W ciągu 7-miu pierwszych miesięcy (sty­
czeń—lipiec) przywieziono z Polski do Anglji 
w 1931 r. 614 131 cwts bekonów, wartości 
1-559.964 funótw, w 1932 r. — 671.732 cwts, 
wartości 1 497.873 funtów, a w 1933 r 503.136 
cwts wartości 1 386 545 funtów.

Choroby zakaźne 
w Polsce

Według zestawień Departamentu Zdrowia 
w ministerstwie opieki społecznej, w okresie 
tygodniowym od 6 do 12 bm. zarejestrowano na 
terenie całej Polskj następujące przypadki cho­
rób zakaźnych: 280 przypadków duru plamiste- 
nego, 12 duru plamistego, 22 czerwonki, 284 pło­
nicy, 18 błonicy, 123 odry. 8 zapalenia opon mó 
zgo-rdzcniowych 70 róży, 115 krztuśca, 6 zim- 
nicy, 21 gorączki połogowej. 5 wąglika, 2 Heine 
Medlna, oraz 1 przypadek włośnicy.

W porównaniu z poprzednim tygodniem 
wzrosła.dość znacznie liczba przypadków duru 
brzusznego i płonicy zmniejszyła się natomiast 
liczba zachorowań na czerwonkę 1 odrę.

Obóz treningowy dla 
pływaków

Polski Zw. Pływacki organizuję od ponie» 
działku, 21 bm, specjalny obóz treningowy dla 
reprezentacyjnej drużyny waterpolowej 1 dla 
grupy skoczków przed spotkaniem z Czecho­
słowacją, które mieć będzie miejsce w dniacb 
26—27 bm. w stolicy.

Mecz z Czechosłowacją obfitować będzie w 
spotkania emocjonujące i walkę bardzo zaciętą, 
a w wielu konkurencjach wyrównaną. Papie­
rowe obliczenia przemawiają wprawdzie raczej 
na korzyść Czechów, lecz sytuacja nasza nie 
jest beznadziejna i przy okolicznościach sprzy­
jających mecz może być przez nas wygrany.

£ iralru
Wieczorem pójdziemy na „Clowna Rixa“, 

będziemy się zachwycali świetną reżyserją p. 
Janusza Mazanka, jego pełną wyrazu kapitał* 
ną grą, będziemy słuchali pysznych piosenek 
w wykonaniu pp. Suchankówny, Porębskiej, 
Małkowskiej, Lenczewskiego, Glińskiego, II# 
cewicza, będziemy podziwiali chór rewelersów 
z wielką przyjemnością patrzeć bęGziemy na 
świetne ewolucje taneczne, przepiękne deko 
racje i... ciągle myśleć będziemy o rozwiąza* 
niu tajemnicy...

Znak na drzwiach
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młodziutka żona lokaja
zamordowana przez własnego męża

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 22. VIII. 1933 r. 

WALUTY.
We wal Krzykosy pod Środą w mieszkaniu 

gospodarzy rolnych Konarkowskich w nocy na 
17 bm. w tajemniczych okolicznościach, wystrza 
łem s rewolweru zamordowana została w czasie 
«nu córka ich zamężna, 22-letnia Pelagja Róże­
wicz.

Policja natychmiast wszczęła poszukiwania i 
niebawem stwierdzono, że okropnego mordu do­
konał mąż jej Franciszek Różewicz. Morderca 
liczący lat 25 był z zawodu lokajem.

Jak stwierdza jedno z pism poznańskich Ro- 
lewiez krótko po osiągnięciu godności lokaj- 
skiej poszedł do wojska, a gdy wrócił do Po­
znania, posady lokaja nie mógł już znaleść. Przy 
jął tedy stanowisko kelnera w jednym z loka­
li przy ul. Bukowskiej. Wkrótce jednakże prze­
stał pracować wycofując zarazem 100 zł włożo­
ne tam, jako kaucję.

Chcąc sobie ułatwić życie, odwiedził nieja­
kiego Malińskiego zamieszkałego w Krzykosach 
który wyswatał mu 22-letnią Pelagję Konar 
kowską. Ojciec narzeczonej obiecał Różewiczo­
wi 2 tysiące zł wyprawy, przyczem 1000 zł za­
raz miał Różewicz otrzymać po ślubie, a resztę 
później. Różewicz przystał na to i w jesieni 
ab roku odbył się ślub. Koszty ślubu wliczone 
zostały w pierwszą Tatę posagu — tak, że Ró­
żewicz otrzymał 600 zł gotówki.

Zostawiwszy żonę w domu. Różewicz z pie­
niędzmi udał się do Poznania i tu je lekkomyśl 
nie stracił

Teść Tomasz Konarkowski widząc, że Róże­
wicz nie umie się gospodarować pieniędzmi, od 
mówił wypłacenia drugiej raty.

Różewicz czasami odwiedzał żonę, przyczem 
między teściami a nim dochodziło często do a- 
wantur na tle wypłaty dalszego posagu.

Różewicz wobec tego począł grozić rozwo­
dem, zapowiadając równocześnie, że to się źle 
skończy — dając przytem do zrozumienia, iż 
posiada broń.

Ostatni raz Różewicz był w Krzykosach 8 
lipca br., gdzie jak sam twierdził, miał być po­
bity. Wrócił on do Roszkowa i zdawałoby się 
że na tern sprawa została skończona. Tymczasem 
w nocy na 17 bm. Różewicz cichaczem opuścił 
swa legowisko, które miał na strychu u wuja 
i udał się do Krzykosów przed dom, gdzie w 
pokoju na parterze przy otwartem oknie spala 
z trojgiem młodszego rodzeństwa żona jego Pe 
lagja. Rodzice spali obok.

Noe była ciemna i duszna. Nagle padł strzał 
Zaalarmowani nim rodzice, wpadli do pokoju cór 
ki którą zastali w agonji z przestrzeloną piersią 
na wylot.

Policja udała się do Roszkowa, gdzie Róże­
wicza około 6 rano zastano śpiącego w łóżku

Gdy go zbudzono, okazywał on wielkie zdziwie­
nie.

Ani ubranie, ani buty, ani też wreszcie ro­
wer nie wykazały, że Różewicz nocą przebył ja­
kąś drogę. Ustalonem też zostało, że broń jaką 
miał przy sobie, była innego systemu, któremu 
łuska też nie odpowiadała.

Różewicz badany nie okazywał najmniejsze 
go wzruszenia z powodu wiadomości o zabiciu 
jego żony i przyjmował wiadomość tę z zadzi­
wiającą obojętnością.

Dopiero druga rewizja dokonana przez pro­
kuratora M. Hrabyka dała wręcz rewelacyjne 
wyniki obciążające Różewicza.

W mieszkaniu Różewicza znaleziono drugie 
parabellum — choć zapewniał on, że innej bro­
ni nie posiadał.

Przewieziono go natychmiast do Środy i tu 
ponownie wzięto go w krzyżowy ogień pytań.

Różewicz tym razem nie wytrzymał — zahk 
mał się i przyznał do zabicia żony.

Różewicza aresztowano i przywieziono do Po 
znania i umieszczono w więzieniu przy ul. Młyń 
skiej.

Rozprawa, która odbędzie się w trybie dora­
źnym w Środzie, budzi wielkie zainteresowanie.

Różewiczowi grozi niewątpliwie kara śmier­
ci.

Zuchwale włamanie do sklepu 
jubilerskiego w Starogardzie 

Zlodzicfe wijwaiuii Żelazne drzwi t shradll b!2uferie 
warlolei kV Icndzlcslęelu ttjsięeui zł.

Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo-Towarowej 

w warszawie 
z dnia 22 VIII. br.

Ceny za 100 kg parytet wagon Warszawa,

Dolary Stanów Zjednocz- • a*
DEWIZY. .

Belgja . f • « « « 124.82-124,51
Bukareszt 1 • 1 • i —
Gdańsk ,t .w. 173,90-173.47
Holand)« « Wl .«.’S 361.08—360,18
Kopenhaga i . W . T • w. <—
Londyn , 29,52—2937
Nowy Joric . . 1 «• 6,56-6,52
Nowy Jork tolegr. « 6.57—6,53
Oslo 1 t . .”r 148,10—147,40
Paryż • r wi « « 35,02—34,93
Praga ■ 1 26,51-26.45
Sztokholm . T, 152,50—151.75
Szwajcarja • r ,r • V. 172,70-172,27
Włochy * * • •rrF• » 47,07—46,84
Berlin (w obrotach nśeofic). » 213,15

Wizyta statków 
belćiiskich w Gdyni
We wrześniu zawiną do Gdyni dwa siatki 

belgijskie, a mianowicie: nowy statek szkolny 
marynarki handlowej „Mercator", oraz trans­
oceaniczny etatek „Leopoldville", udający się 
■ wystawą kowarów belgijskich do krajów ekan 
dynawakich i bałtyckich. „Leopoldville" zawi­
nie do Gdyni 15 września i odpłynie dnia na­
stępnego.

Statek ten, własność Compagnde Maritime 
Beige, jest luksusowym statkiem pasażerskim, 
odbywającym wraz ze statkami „Thysville" i 
„Albertville" stałe rejsy pa linji Antwerpja— 
Metadi, który jest głównym portem, morskim 
Konga Belg.

„Leopoldville" przewyższa nieco swym to­
nażem naszą „Polonię".

Dukty polskie na 
runku szwajcarskim
Import dykt do Szwajcarji w l pcu r. b. wy­

niósł 3,9 tys. kwintali, wartości 194 tys. fr. 
szwajcarskich. Polska jest pierwszym co do 
wielkości dostawcą dykt surowych do Szwaj- 
earji. Mianowicie dostawy z Polskj wyniosły 
2.000 kwintali wartości 88 tys. fr. szw. Poza- 
tem poważne ilości dykt do Szwajcarji dostar­
czają Niemcy, Stany Zjednoczone i Finlandja.

Jaja z Polski w Anglii
Według urzędowej statystyki angielskiej, 

skiej, przywóz jaj rozwijał się w ostatnich 
trzech latach jak następuje: w okresie pierw­
szych 7 miesięcy (styczeń—lipiec) 1931 r. przy­
wieziono 70.869 wielkich setek po 120 sztuk) 
wartości 603.768 funtów, w 1932 r 61.741 wiel­
kich setek, wartości 240.726 funtów, a w 1933 
roku 61.741 wielkich setek, wartości 240.726 
funtów, a w 1933 r. w tymże okresie 45.252 
wielkich setek, wartości 281 963 funtów.

W nocy z niedzieli na poniedziałek m. Sta­
rogard stało się wiidcwnią włamania i rabunku, 
zakrojonego na skalą niemal... chicagoską. Te­
renem zuchwałego popisu wlamywczy stal się 
zakład jubilerski p. Fischera, znajdujący się w 
najruchliwszej części miasta, bo na Rynku, łu­
pem zaś padla biżuterja, przedstawiająca war­
tość kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Włamanie budzi w mieście tem większą sen­
sację, że skład p. Fischera był doskonale za­
bezpieczony przed złodziejami, posiadał żelazne 
drzwi i patentowe zamki, które mimo to nie 
zdołały oprzeć się włamywaczom, rekrutującym 
się widocznie z pośród najlepszych „fachów- 
ców*‘ tego ciemnego kunsztu.

Złodzieje dostali się do składu pod osłoną 
ciemności, przestrzegając wszelkich środków o- 
strożności, skutkiem czego dokonać mogli swej 
niecnej „pracy" przez nikogo niezauważeni. Po

wyłamaniu trzech zamków patentowych j wy­
ważeniu żelaznych drzwi, włamywacze rozpo­
częli plądrowanie sklepu. Pozostawiając nienaru 
szone przedmioty o większej objętość^ a mniej 
wartościowe, jak zegary ścienne i t. p.. rabusie 
zabrali cały, znajdujący slą w sklepie zapas 
kosztowności, zegarki złote, pierścionki, kolje 
brylantowe oraz inną biżuterję, wypróżniając 
nawet okno wystawowe. Ponadto dorwaE się 
również do kasy, skąd zabrali znajdującą slą 
tam gotówkę.

Przeszukawszy starannie wszystkie kąty i 
zabrawszy swój łup. włamywacze ulotnili sią 
niespostrzeżenie w nieznanym kierunku. Wła­
manie zauważono dopiero w godzinach rannych. 
Zaalarmowana natychmist peliej wszczęła po­
ścig za sprawcami, dotychczas jednak bezsku­
teczny.

Śmierć wskutek niedo­
zwolonego zabiegu

Władze sądowo«śledczo dokonały w sobo 
tę sekcję zwłok Karoliny Jagiełło w Białej 
Rzece, pow. morski, zmarłej w podejrzanych 
okolicznościach.

Przyczyną śmierci było zatrucie 
nieznanym środkiem chemicznym, yo doko* 
naniu przez akuszerkę niedozwolonym żabie* 
gu. Po przeprowadzeniu sekcji przez lekarza 
sądowego dr. Walczaka, sędzia śledczy zarzą 
dził rewizję u akuszerki obwodowej Bruckiej 
w Redzie, która dala niezbite dowody, że 
Bracka zawodowo uprawiała ten proceder. — 
Sędzia śledczy zarządził aresztowanie niesu* 
miennej akuszerki i osadzenie jej w więzieniu 
śledczem. Jak się dowiadujemy Brucka ma 
na sumieniu już kilka wypadków, zakończo* 
nych śmiercią naiwnych kobiet.

Programu radiowe
ŚRODA, DNIA 23 SIERPNIA 1933 R. 

Radjostacja warszawska.
7,20 Płyty. 7,35 P;vty. 7 52 Chwilka gospo­

darstwa domowego. 7 55 Program na <Łz. bież. 
11,57 Sygnał czasu. Hejnał z Torunia. 12,05 
Koncert popul. z ogrodu „Bagatela" w War­
szawie Ork. pod dyr. Br. Szulca 12.35D. c. koci 
certu z ogrodu „Bagatela". 14,55 Płyty 15,05 
Wiadom. bieżące. 15,10 Kom. Państw. Inst 
Eksport. 15,15 Płyty. 15,25 Kom. Gospod. 15,35 
Płyty. 15,45 Skrzynka P. K. O. 16,00—17.00 
Koncert popul. z Ciechocinka. Ork. Symf. Op. 
Poznańskiej pod dyr. B. Tyllji. 17,00 Odczyt ak­
tualny. 17,15 Koncert solistów J. Ziółkowska 
(sopran), J. Junelli-Trembicki Ibas) i prof. Ur- 
stein (akorrp.j. 18,15 „Stefan Batory a Gdańsk" 
wygł. prof. H. Mościcki. 18,35 Arie i pieśni w 
wykonaniu M. Mokrzyckiej. Przy fortep. prof. 
L. Urstein. 19,05 Płyty. 19,40 Kwadrans liter, 
p. t. „Nowe mieszkanie" A, Lange. 20,00 Re­
cital fortepianowy J. Smidowicza. 21,00 „Skrzyń 
ka poczt, roln." 21,10 Muzyka lekka. Wyk. 
Zesp. wokalny „T-e 4“, M. Orzechowski (wibra­
fon), prof. L. Urstein (akomp). 22,00 Wiadcm. 
sport. 22,40—23,00 Muzyka taneczna,
Najciekawsze audycje innych radjostacyj krajo­

wych.
19,05 Katowice, Polscy harcerze w Gódóló" 

— wygł. p. Zofia Kussak-Szczucka,
19,05 Wilno. „Wilno w dziejach literatury 

polskiei" — wygł. dr Władysław Arcimowicz.

CZWARTEK, DNIA 24 SIERPNIA 1933 R. 
/ Radjostacja Warszawska.

7,20 Płyty. 7,35 Płyty. 7,52 Chwilka gospo­
darstwa domowego. 12,05 Płyty. 12,35 Płvty. 
14,55 Płyty. 15,05 Wiadom. bież. 15,10 Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15,15 Płyty. 1525 Kom. 
gospodarczy. 15.35 Płyty. 15,45 Kronika har­
cerska. 15.50 Płyty. 16,00 Program dla dzieci. 
Słuchowisko p. t. „Mała bohaterka" podł Fa- 
lorsi-Sistimi B. Herba. 17.00 „Lustro i światło 
w mieszkaniu" — wygł. p. J. Ginett Wojnaro- 
wiczowa. 17,15 Koncert w wyk. „rk. Mandoli- 
nistów pod dyr. A. Szczegłowa. 18,15 Trans-

misja e Poznania. 18,35 „Taniec jaaoowy w o- 
statndem dziesięcioleciu". Wyk.: O. Łada 
(śpiew), M. Altenberg i W. Rybczyński (2 for­
tepiany). 20,00 Koncert w wyfk. ork. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, I. Gadejskiej (sopran) i 
prof. L. Urstein a (akomro.), 21,10 D. c. koncer­
tu wieczornego. 22,00 Muzyka taneczna r Cie­
chocinka. 22,25 Wiadom, sport. 22,40—23,00 
D. c. muzyki tan. c Ciechocinka.
Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra­

jowych.
18.15 Poznań. „Wycieczka po Wielkopoisce 

drogą piękna krajobrazów" — wygł. prof. Jan 
Kilarski.
Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz­

nych.
19.15 Wiedeń. „Helena Egipska" — opera 

Ryszarda Straussa.
19,30. Ryga. Koncert symfoniczny pod dyr. 

Walerego Berdiajewa.
20,00 Loryn Regional. Wieczór Haydna i Mo 

zarta.
20,20 Bukareszt. Koncert symfoniczny.
20,30 Medjolan. „Andrzej Chenier" — ope­

ra Giordana.
21,00 Monachjum. „Zygfryd" — opera Wag­

nera.

w handlu hurtowym.
Żyto I. standard . . <
Pszenica Jednolita 742 gl. ,

•
« 19,25-25,00

Pszenica zbierana 731 gl. « • —
Owie. jednolity 468 gL • 1 13,50-14,00
Owies zbierany 428 gL 1 • —
Jęczmień na kaszę . , ■
Gryka • • • • | a —
Proso *•••*• 
Groch Wiktorji

•
j **

Rzepak . « • ' # T .1 —
Łubin niebieski . . » 1

■
Siemię lniane basis 99% , • —.
Mąka pszenna luksusowa • *
Mąka pszenna gat. I 65% « »
Mąka pszenna ga.t II 20% po lu«

••

ksusowej . » . . 0 *
Mąka pszenna gat III pośledni —
Otręby żytnie , , t 1
Kuchy lniane ...» •

Obroty . • 5473
w tem żyta • 1 4560

%
Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu
z dnia

« •
Żyto nowe suche 
Pseenica nowa 
Jęczmf.eń « 
Jęczmień zimowy 
Owi«« pastewny 
Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka pezenna 65 proc.

•

Żyto ,
22. VIII.
b

•

b

Oapa pszenna 
Otręby żytni« « 
Otręby pszenne 
Groch Victoria 
Rzepak zimowy

•Wyka 
Peltuzka

■
>
a
a

• 
a 
a 
• 
a
«
a

i
a
■ 

a

a

1933

■
• r
• •

*

■

■

■

r’14,00-14,50

19,00-19,50

32,50—34,50

Sprawozdanie xhandlu zbolał nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUN. 
Toruń, dnia zi. VIII. 1933 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 
stacja załadowania.

NASIONA.

cg. 1 ranko

óa koniczynę czerwoną . 90—105
„ koniczynę białą nowy sprzęt . • 105—125

w koniczynę białą średnią nieczysz 80—100
„ koniczynę szwedzką................... 90—105
„ koniczynę żółtą 50— 60
„ koniczynę żółtą w łuskach . • • 30— 35

inkarnatkę ..»»»••• 50— 55
„ przelot •.»••••••• 100—120
„ rajgras krajowy «•••••• 18— 20
„ tymotkę . . 17— 18
n seradelę • 8- 9
„ wykę tatową .»••»••• 12— 14
„ wiczkę zimową «••••■• 42- 46
n peluszkę 13— 14
„ groch Wiktorja «•••••• 20— 22
,, groch polny .»•••••• l8— 19
„ groch zielony .»•••••• 33— 25
„ bobik ..»••••••• 14— l6
„ gorczycę ..»»••••• 4°— 44
„ rzepak nowy sprzęt , • • • 35— 36
„ rzepik 36— 38
„ łubin niebieski ••••••• 7- 8
„ łubin żółty . »«■••••• 8- 9
„ siemie lniane .«■••••• 28— 32
,, konopie 35— 40

, mak niebieski nowy sprzęt , . . 60— 63
>rmk biały ............................ .... 65— 70
tatarkę 1 i 15— 18

,, prOSO • iS- »7

Urzędowa ceduła Giełdo 
Zbożnwo-To warn wcf 

w Buddoszczu 
z dnia 22 sierpnia 1933 r.

Warunki: handel hurtowy, parytet Bydgostel, 
ładunki wagonowe, doatawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają aię we wszystkie doi 
powszednia 

Żyto orjent. 13,75—14,—
usposobienie: spokojne.

Pszenica orjent. 18,25—18,75
usposobienie: »taisz«

Jęczmień browarowy orjent. 15,00—16,— 
Jęczmień przem. orjent. 13,50—13,75 

usposobienie: spokojn«
Owies orjent 11,75—12,—

usposobienie: wyczekujące.
Mąka żytnia 65°/o wł. worka orjent, 22,00 do 

22,50 — usposobienie: spokoju«.
Mąka pszenna 65% wł. worfea orjent. 31,50 

do 33,50 — usposobienie: stalsza
Otręby żytnie orjent. 7,50—•8,“ 
Otręby pszenne orjent. 9,50—10,— 
Otręby pszenne grube orjent 10,00—10,50 
Rzepak orjent. 31,00—33,—
Rzepik zimowy orjent. 33,00—35,— 
Groch Victoria orjent 20,00—22,— 
Groch Folgera orjent. 23,50—25,50 
Mak niebieski orjent. 60,00—62,— 
Gorczyca orjent. 41,00—43,—

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 122) 

ton żyta; 45 ton pszenicy; 15 ton jęczmienia 
brow.; 365 ton jęczmienia przem,; 69,5 ton mą­
ki żytniej; 89,5 ton mąki pszennej; 70 ton 
otrąb żytnich; 35 ton otrąb pszennych; 15 ton 
otrąb jęczmiennych; 30 ton grochu Wiktor ja; 
15 ton grochu Folgera.
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Komunalna
Kasa Oszczędności 

miasta Grudziądza 
rodaje do wiadomości, że 5018

nieruchomość 
położona przy ulicy Kwiatowej 4 (dawn, skład 
maszyn rolniczych) zapisana na imię L. Hey- 
mego, zostanie w drodze egzekucji, dnia 30 
sierpnia br. o godz. 11-tej przedpołudniem 

wusiawlona na nrzefard 
w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu.

Do tutejszego rejestru handlowego dział A. pod nr. 
3 R. H. A. 833 zapisano dziś przy f-ie „Nadwiślański 
Dom Przemysłowo Hand' >wy, Władysław Majewski, Gru 
dziądz, właściciel firmy Władysław Majewski z Gru­
dziądza“’, że wskutek ukończenia postępowania upadło­
ściowego firma wygasła.

Grudziądz, dnia 19 sierpnia 1933 r. 
w Sąd Grodzki.
5027 Zlec. nr. 617-GR

Na

oraz

rok szkolny 
polecam 

zeszyty, brul jony, 
bloki rysunkowe 
wszelkie przybory szkolne, 

jak zwykle najtaniej.
książki szkolne, póki zapas starczy.Pozatem

Władysław Kulerski
Grudziądz, Pańska 19. (4996

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 i 29 sierpnia 1933 r. o godz. 8,30 przed­

południem sprzedam za gotówką najwięcej dającemu: 
15 świń, 57 krów, 22 jałowic, 5 cielaków, 1 stadnika, 
35 koni, 1 lokomobile, 1 młocarkę, 3 siewniki, 6 żni­
wiarek, 2 sieczkarki, 1 Srutownik, 2 westfalki, 2 roz- 
trzągacze siana, 1 skuliwacz siana, 5 konnych grabi, 
2 parniki, 6 opielaczy do kartofli, 4 opielacze do bu­
raków, 19 pługów wały, 6 kultywatorów, 23 wozy, 30 
worków, wagi pociągowe, 1 waga decymalna, około 2 
tysiące cegieł, około 100 ctr. starego żelaza, uprząrz. 
łańcuchy, maneże, deczki, 6 fornalek bron, 16 wiader, 
2 gniotowniki, 29 konwi do mleka, 30 szrebrów do bu­
raków, 40 noży do buraków, 1 waga bydlęca i inne na­
rzędzia rolnicze. Oszacowanych na łączną sumę zł. 
34.603,—. Zbiórka licytantów na majętności Kończewi­
ce pow. Toruń. w

Chełmża, dnia 21 sierpnia 1933 r.
Gramowski, komom. Sądu Grodzkiego 

rejestr. 1451-33 5016

’ OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska 95 na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza że: w 
dniu 25 sierpnia 1933 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy, 
przy ul. Witebskiej odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości składających się z mebli, ca 30 ctr. żyta, 
trzech prosiaków i narzędzi rolniczych oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.235,— które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym 

Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1933 r.
Komornik (—) S. Kustrzyński 

5021 Zlec. nr. 1304-8
• ................. z

Dodatkowe Wycieczki Morskie
statkami linii Gdynia-Ameryka S. A.

NIEZWŁOCZNIE należy zamówić bilety na dodatkową

SZTOKHOLMU na S/S „Kościuszko“
od 3sgo do 7»go września r. b.

Ceny od zt. 1OO.— do 225.—
Zapisy przyjmują:

Biuro Linjl „GDYNIA-AMERYKA“
ul. Waszyngtona, Gmach Żeglugi Polskiej

Agenda turystyczna Witold Butkls w Gdyni oraz

Biuro podróży „ORBIS“ Wagons Llts Cook
Wobec dużego zainteresowania wskazanem jest jak najwcześniejsze 

zgłoszenie. 4751

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyeżne, łamanie 
w kościach, bóle i nawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język, obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i zlej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
1 nerki są organami oczyszczającemi krew-i soki ustroju.. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że 2iola lecznicze 

„CHOLE KI N AZ A" H. Niemojewskiego 
Jako żółcio-moczopędae aą jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
aóki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEMOJEWSK1FGO otrzymać można w labor. 
fiz.-cbetn, .CH0LEKlNAZA"H.NIEM0JEWSKIEG0.Warizawa,N.-świat5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. med. T. Nicmojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Litew 
skiej Nr. 3 na ulicę Koszykową Nr. 1 (róg Al. Ujazdowskiej.)

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. 
Gdhńska 95 ogłasza że w dniu 25 sierpnia 1933 r. o 
godz. 10-tej w Bydgoszczy, przy ul. Fordońskiej 48 od­
będzie się publiczna licytacja ruchomości składających 
się z mebli oszacowanych na łączną sumę zł. 4.400,— 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik (—) S. Kustrzyński.l 
5021 Zlec. nr. 1303-8
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Moią Kancelarie

| adwokacką i notarialną j
| prowadzoną dotychczas wspólnie z p. S 
= adwokatem REISKEM, prowadzę odtąd = 

samodzielnie

I w^tarogardzieRyn®J*2 I
drugie piętro =

i Dr. LEON HALPERN | 
adwokat i notarjuaz. 5017 i

^UiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiimiiiiiiiiMiiiiiiiiiMaMBiiiiiiiiiiimułmuiiiiiiiiiiiill^

Polskie przedsiębiorstwo spedycyjne 
poszukuje 

pracowników umysłowych
1. z gruntowną znajomotcią spedycyjl

morskiej,
2. buchalterów obeznanych z księgo­

wością spedycyjną,
3. maszynistek 5025

Wszyscy pracownicy powinni znać polski i nie» 
miecki język, oraz posiadać prawo pracy na terenie 
W. M. Gdańska.

Oferty składać do Gazety Gdańskiej pod 1598.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w 

Zamawiam niniejszem abonament •) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“. „GAZETA GDAŃSKA“. ,,DZIExN BYDGOSKI“ na miesiąc 
wrzesień 1933 r. j proszę należność — zł. 3.39 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko ----- --- - . _

Miejscowość—«......... .. ......................... ...............-Poczta — ■i».—  «i——

KWITPOCZTOWY
Odbiór kwoty ti. 3.39 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI'*, „GAZETA 

MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“. „GAZETA GDAŃSKA". „DZIEŃ BYDGOSKI", za 
miesiąc wrzesień 1933 r. potwierdzam.

- dnia -.............. —..........

*) NieatoiowBe oottkcdUĆ.

r* 11 w naSI Bydg. Konserwat. Muzyczne
dyr. W. Winterfeld

NauKa w najstarszej uczelni w 
miejscu we wszystkich gałę­

ziach muzyki.
zgłoszenia codziennie od 11—1 i 3—6 

w seKretarjacie. ulica SniadecKicI) 8 
Dzieci urzędników otrzymują zniżki. (4983

Umundurowania 
jak I cywilne ubrania 

z własnego i powierzonego materiału 
wykonuje pierwszorzędnie, po niskich cenach 

ZAKŁAD KRAWIECKI 2247 

wi. skopili 
Grudziądz, ul. Wybickiego 31.

Kefir KauKasKi 
mleko zsiadłe 4636 

w najtańszej kawiarence 
W. Łuniewicz, Toruń, 

Chełmińska 4.

Przyjmę dzieci 
od 5—10 lat do kompletu 
języka francuskiego lub 
niemieckiego Cena niska. 
Adamska, Toruń, Sukienai» 
cza 4. 4923

MEBLE
sypialki, jadalki. gabinety 
męskie, po cenach fabrycz’ 
nych na dogodnych warun* 

kach w
Fabryce

W. BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16. 

Tel. 303. 44t>5

Czyści
Ubrania

l Suknie
najtaniej tylko

Dr. Proebstel i Ska
Bydgoszcz,

Gdańska 54 i Dowrcowa 2
447i

I łóżka metalowe 
dostarczają hurtownie 

Sulkiewlcz i Robakowski
Fabryka Wyrobów 

Żelaznych Bydgoszcz, 
tel. 892 i’2206.

Heble
wszelkiego rodzaju, specjał» 
nie urządzenia meblowe — 
poleca po bardzo korzyst» 

nych cenach

M, ZamorowsKa
Bydgoszcz, Stary Rynek 20. 
P. Urzędnikom kolejowym 
komunalnym dogodne was 

runki spłaty. 4b68

Mieszkanie
4 pokojowe, wygody, wv< 
naimie gospodarz- Byd» 
goszcz, Pomorska 52. 5005

Kredy«!!
na asygnaty, wszelkie to» 
wary i wina, płatne 1 paź» 
dziernika. Araczewski To» 
ruń, Chełmińska.

Poszukuję 
zdrowej osoby, która zgo» 
dzi się za wynagrodzeniem 
oddać niewielką ilość krwi 
dla chorej, Zgłaszać się 
osobiście w środę dnia 23 
bm. i w czwartek dnia 24 
bm. w szpitalu Djakonisek 
w Toruniu na Mokrem od 
todz. 17 do 18, 5020

Samochód
Ford (limuzyna) w dobrym 
stanie do sprzedania Wia» 
domość Administracja Wej» 
herowo. 5024

Potrzebna
kucharka i służąca ód 15 
września. Adres wskaże 
„Dzień Pomorski“ Toruń, 
Szeroka 11. 5026

Nauka
Przyjmuję dzieci na naukę 
w kompletach. Przygoto» 
wanie do gimnazjum. To» 
ruń, Mickiewicza 124, M. 
Sakowicz. S001

ŻELAZO
sztabowe i fasonowe
BEDNARKI; 

BLACHY 
poleca 4783 

P. TARREY, Toruń 
Tel. 138. St. Rynek 23.

Skumbria! 
byczki, szprotki w oliwie, 
matjasy ang., sardynki, sery, 

oliwa 100 gr. S° groszy.
Asygnaty kredyt. Araczew» 
ski, Toruń, Chełmińska.

Samochody 
ciężarowe do przeprowa> 

dzek i transportów
Przeprowadzki 

meblowe wozy wyścielane 
Przechowywanie 
magazynowanie, własne ja» 
sne zdrowe składnice, ma» 

gazyny, piwnice, place 
w śródmieściu 
Zwózki 

samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański 
3824 Toruń 
Żeglarska 3 Tel. 909

Na rozpoczęcie 
roku szkolnego 

poleca się plisowanie spó» 
dniczek po zł. 1.50 oraz 
kompletne wykańczanie 
tychże. Z. Tynecka, Gru» 
dziądz, Klasztorna 6, in. 2. 
Uwaga. Do komunji św 
plisowanie spódniczek od 
zł. 1.50. 4914

ZESZYTY
i materjaly piśmienne naj» 
taniej kupuje się w hur­

towni

W. Korsak
foruń.

ul. Mostowa 7, róg Ciasnej. 
Sprzedaż tylko sklepom i 

odsprzedawcom. 4930 
Dostawca wojskowy.

Zakład
Elektro-techniczny 
Przedsięb. Koncesjonować 
wykonuje prace elektrotech» 
niczne i radjowe fachowo 
i tanio. Ładowanie i na­

prawa akumulatorów
Adolf Gomowski 

Toruń, Mickiewicza 67. 
__________ 4585_________  

Kalolcchnika
Pierwszorzędny 2945 

Gabinet Kosmetyczny 
Prowadzony przy pomocy 
najnowszych metod i apa» 
ratów z zastosowaniem 
ostatnich zdobyczy techniki 
kosmetycznej. Wykonywu» 
je między innemi następu« 
jące zabiegi: masaże twa* 
rzy i głowy, leczenie lojo« 
toku, trądziku, łupieżu nad* 
miernie tłustych lub su» 
chych cer. Usuwanie wą» 
grów, pryszczy, piegów, 
czerw, nosa, zmarszczek 
zbyt, owłosienia, brodawek, 
kurzajek i t. p. Długotrwa­
le przyciemnianie brwi i rzęs. 

Porady bezpłatne.
Toruń, ui. Prosta 2.

KWITABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w ,

Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA'’ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „GAZETA GDAŃSKA“. „DZIEŃ BYDGOSKI" na miesiąc 
wrzesień 1933 r. i proszę należność — zł 3.39 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko „ ----- ---- - ■ ■ - -------- ------------ ------- ę

Miejscowość ...... ■■ .......... ■ 1     1. ,, Poczta    ——

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty z*. 3.39 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“. „GAZETA 

MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „GAZETA GDAŃSKA", „DZIEŃ RYDGęm“l«« 
miesiąc wrzesień 1933 r. potwierdzam.

■...........- ■■■ ■■■■ dnia ■ m ——



10 CZWARTEK, DMA 24 SIERPNIA 1933 R.

2 ostatniej cfrnili
■■■■■■■■■■HHBHmHHHWUnmMmmwPMai

Polacy na konkursach 
hippicznych w Rudze
Ryga, 23. 8. (PAT). Wczoraj roepocuęły aię 

< Rydze międzynarodowe konkursy hippicz­
ne. Rozegrany zoetał konkurs o nagrodę ar- 
mji. W konkurencji tej wzięło udział 60 zawo­
dników. W ostatecznej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajął porucznik Joes on (Łotwa), prze­
chodząc par oour bee błędu. Drugie miejsce za 
jął kpt. Bukikis (Łotwa), przechodząc również 
par cour bee błędu. Trzecie miejsce zajął Po­
lak por. Podhorski, wreszcie por. Ruciński z 
Torunia zajął 9-te miejsce.

No podbdt Światowego 
rekordu lotniczego

Paryż, 23. 8. (PAT). Za kilka dni w miej 
scowości Berre (południowa Francja, ujście 
Rodanu) wystartować ma hydroplan z załogą 
złożoną z 5 osób pod dowództwem majora 
Bonota, do lotu z Berre do Dakaru (Senegal 
— Afryka). Lot ten ma na celu pob:cie świa 
towego rekordu długości lotu w linjl prostej 
dla hydroplanów, ustanowionego przez lotni* 
ka Mermoz i wynoszącego 3.575 km.

Przugofowanie Rosian 
do łom stratosferycz­

nego
Moskwa, 23. 8. (PAT). W Leningradzie od­

były *i9 badania psychotechniczne uczestników 
lotu do atratoefery: FedoeenkI, Usyskina i Wa- 
senkl. Start naitąpi z okolic Moskwy w końcu 
sierpnia lub w początkach września.

farsa hitlerowska
Berlin, 23. 8. (PAT). Z inicjatywy ministra 

»praw wewnętrznych Fricka wprowadzono 
ukłon hitlerowski jako obowiązujący we wszyst 
kich organizacjach i zakładach fabrycznych. 
Zarządzenie to zaznacza, że ukłon hitlerowski 
wprowadzony został we wszystkich urzędach 
1 szkołach.

B. prezydent Kubu sta­
nie przed sadem

Havana, 23. 8. (PAT). Opinja publiczna re­
publiki kubańskiej domaga się bezustannie wy­
dania byłego prezydenta Mąchado władzom są­
dowym- Już został zwołany sąd najwyższy, 
który będzie rozpatrywał sprawę byłego prezy­
denta. Z Santiago donoszą o aresztowaniu 
tam byłego gubernatora miasta. Tylko dzięki 
Smu uniknął on grożącego mu lynchu.

Epidemia tufusu 
w zachodnich Niemczech

Berlin, 23. 8. (PAT). Według doniesień z 
Akwizgranu, w okolicy wybuchła epidemja ty 
ftuu. Dotychczas stwierdzono 60 wypadków 
zachorowań, przedewszystkiem wśród górników 
Ulicsna sprzedaż środków spożywczych w miej­
scowościach, zagrożonych epidemją, została za­
kazana. Kina i miejsca rozrywkowe są w tych 
okolicach zamknięte.

Płonące koszaru
Berlin, 23. 8. (PAT). W jednym z budynków 

koszar pionjerów Reichswehry w miejscowości 
Mueden w Westfalji wybuchł dziś wielki po­
żar, który zniszczył cały tabor kołowy bata- 
łjenów i wiele innych materjałów, złożonych 
na «kładzie. Zachodzi podejrzenie, że pożar 
powstał wskutek podpalenia. Szkody materjal- 
M sięgają miłjona marek.

Znaczki pocztowe 
można nabuwat u lisio- 

nosröw
(o) Warszawa, 23, 8. (tel. wł.). Ministerstwo 

Poczt i Telegrafów wydało zarządzenie, naka­
zujące listonoszom spreedai w czasie 6wych 
czynności urzędowych, maczków pocztowych,

Barykado na Sekwanie
Strajk na kanałach francuskich nabiera groźnego oblicza

Paryż, 23. 8. (PAT). Sytuacja s' ajkowa 
na kanałach północnych staje się b.rdzo po* 
ważna. Wczoraj wieczorem udało się straj* 
kującym utworzyć na Sekwanie barykadę ze 
stojących u brzegu pod Conflans Saintc Hono 
rine berlinek i zatrzymać wszelki ruch na 
rzece. Barykadę utworzono z tak nieslycha* 
ną szybkością, iż policja nie zdążyła akcji 
tej przeszkodzić. Strajkujący przystępowali 
już do tworzenia następnej barykady, kiedy 
przybyły statki policyjne i rozproszyły tłu* 
my. Trzeba będzie; kilku dni czasu na usu* 
nięcie tej barykady, tak skonstruowanej, że

»■omu——......

Straszliwa katastrofa pociągu 
wojskowego w Chinach

Nanczang, 23. 8. (DAT). Pociąg pospiesz 
ny, wiozący 500 uczniów szkoły wojskowej, 
którzy mieli być wcieleni do szeregów, wal* 
czących przeciwko czerwonym oddziałom 
chińskim, wykolei/ się w prowincji Kiangsi, 
przyczem 60 uczniów 1 oficerów zostało zab* 
tych, a 200 odniosło rany.

"MMuawmaaum4-<p^«mumua———i-"

Czg nie przesada?
Pól miliona uczestników w 340 pociągach 

ma wztat udzFal w hitlerowskim
Berlin, 23. 8. (PAT). Przygotowania do zja­

zdu partji narodowo-socjahstycznej w Norym­
berdze, który ma się odbyć w końcu bm., za­
krojone są na wielką skalę. Organizatorzy zja­
zdu liczą cię z przybyciem około pół miljona 
uczestników, którzy przybyć mają 340 pociąga 
mi specjalnemi. Projektowane jest wybudowa­
nie olbrzymiego obozowiska, zawierającego 75 
wielkich namiotów i wielką ilość mniejszych.

——

Arsenal broni i amunicji 
w plecakach 12 „lurysftm“ □Lraifisklch

(o) Lwów, 23. 8. (tel. wł.). Władze bezpie­
czeństwa województwa stanisławowskiego wpa 
dly na ślad akcji sabotażowej w Małopolsce 
Wschodniej. W rwiązku z tem rozciągnięto 
nadzór nad drogami publicznemu

Onegdaj patrol policyjny między gminami 
Pasieczną i Pniewem, w odległości 4 kilome­
trów od Nadwornej, natknął się na 12 tury­
stów, maszerujących e mocno naładowanemi 
plecakami Gdy rzekomi turyści zauważyli, że

I ■ | —

Śmiałe włamanie w centrum 
Warszawy

W czasie rabunku wławuwaćze przebili 8 ścian
(o) Warszawa, 23. 8. (tel. wł.) Nocy ub. 

dokonano w Warszawie niezwykle śmiałego 
włamania do 8 sklepów mieszczących się w 
gmachu hotelu Europejskiego Włamywacze, 
po oderwaniu kłódek, dostali się najpierw do 
zlikwidowanego sklepu przedstawicielstwa For 
da, w którym mogli swobodnie gospodarować 
za zamalowanemi oknami. Z parteru, po 
przebiciu ściany włamali się na antresolę do 
firmy „Dom Łowicki“, następnie do przedsta 
wicielstwa maszyny do pisania „F. K.“, skla* 
du broni „Sosnowskiego“ i składu firmy pa* 
peteryjnej „Antoni Szuster“.

Gospodarkę swą rozpoczęli złodzieje od 
„Owocarni Tyrolskiej“, również mieszczącej 
się w gmachu hotelu Europejskiego, gdzie wy 
pili dwa i pół litra wódki. W przedstawi* 
cielstwie maszyn „F. K.“ włamywacze nic nie 
skradli, gdyż pieniądze przechowane były w 
banku a porozbijali jedynie biurka. W fir* 
mie „Sosnowski“ łupem złodziei padlo kilka 
set złotych, zrabowanych z rozprutej kasy, 
2 cenne dubeltówki, 17 rewolwerów i znaczna 
ilość amunicji, łącznej wartości 15 tysięcy zł. 

nieostrożność mogłaby spowodować zatonięć 
cie barek i berlinek.

Na kanale Oisy w miejscowości Biechan» 
court spłonęła barka prawdopodobnie z po* 
wodu fermentowania znajdującego się na niej 
towaru. Inna barka z nieznanej dotychczas 
przyczyny, poszła na dno, uniemożliwiając 

całkowicie żeglugę. Wśród pracowników pa 
nują nastroje zdecydowane. Postanowili oni 
prowadzić strajk' aż do zwycięstwa, tj. ure* 
gulowania czasu pracy przy śluzach na kann* 
lach według ich życzeń.

Katastrofa spowodowana została, jak przy 
puszczają, przez niedbalstwo robotników — 
układających szyny, choć nie wykluczony jest 
sabotaż ze strony czerwonych. Pozostali 
przy życiu pasażerowie pociągu schwytali ro* 
botników, zatrudnionych przy naprawie toru 
i natychmiast dokonali nad nimi egzekucji.

zlt Zdzic w Norymberdze 
Aprowizacja miasta jest już zapewniona. M. in. 
przygotowano dostawę pół miljona kg. mięsa 
1 wędlin. Na posłanie w obozie zamówiono 175 
wagonów słomy. Dotychczas zgłosiło swój u- 
dział 1500 przedstawicieli prasy. Na wszyst­
kich placach miasta ustawione będą głośniki i 
megafony, przez które transmitowany będzie 
przebieg manlfestacyj zjazdowych, i 

policjanci uważnie się przyglądają, rzucili się 
do ucieczki. Na nic im się to jednak nie udało 
gdyż po krótkim pościgu wszystkich ujęto.

Po przeprowadzonej rewizji okazało aię, 
że rzekomi turyści w swych plecakach nieśli 
cały arsenał, składający się z 9 rewolwerów, 
kilku granatów ręcznych, dużej ilości nabojów, 
baniek z benzyną i smolnych żagwi.

Władze ustaliły już nazwiska aresztowa­
nych. Są to członkowie U. O. N.

Ze składu papietu „A. Szuster“ skradziono 
większą ilość piór wiecznych, ołówków auto* 
matycznych i złotych stalówek angielskich, 
wartości przeszło 6 tysięcy złotych.

W czasie rabunku włamywacze przebili 8 
ścian. Uciekli, najwidoczniej spłoszeni, gdyż 
nic wracali drogą, którą dostali się do skle* 
pów, a przez ruchomą szybę, przez którą 
wprowadza 6ię samochody. Nieumiejętnie 
podniesiona szyba runęła na chodnik, alar* 
mująo policję, która szuka teraz złodziei.

Aresztowanie oszustów 
celnuch na Śląsku

Katowice, 23 8. (PAT) Z polecenia pro 
kuratora sądu okręgowego w Katowicach dr 
Tokarskiego aresztowany został dyrektor fir 
my „Kołłątaj“ Artur Matlingej oraz współ* 
pracównicy tej firmy Benisch i Breitkopf za 
fałszowanie deklaracyj celnych i przestęp* 
stwa natury kryminalnej, pozostające w związ 
ku z oszustwami celnemi.

Poważne postępu prac 
konferenell zbożowe!

w Londonie
Londyn, 23. 8. (PAT). Podkomisja konferen 

cji zbożowej osiągnęła poważne postępy w jwo 
ich pracach. Zdaniem większości członków ko­
mitetu doradczego siedziba angielskiego komi­
tetu doradczego winna być w Londynie. Istnie­
je tendencja, by komitet ów składał się e 2-eh 
oficjalnych przedstawicieli państw, repreeentu 
jących w jednakowej liczbie kraje importujące 
i eksportujące zboże. Podkomitet techniceny 
zajmował się sprawą obniżenia taryf celnych 
na eboże, jednak nie powzięto w tej sprawie ża 
dnej decyzji.

Dumping angielski 
spowodował znltlcc cen 

osrrnlcu
Londyn, 23. 8. (PAT). „Daily Exprès" do­

nosi, jakoby Kanada i Australja wystosowały 
oficjalny protest do rządu brytyjskiego z po­
wodu stosowania dumpingu podczas przewouu 
pszenicy do Anglji przez Francję, Niemcy, Ro 
sję f Polskę. Kanada i Australja miały «wró­
cić uwagę na to, że dumping ten spowodował 
w ostatnich tygodniach spadek cen pszenicy na 
tutejszym rynku.

Roosevelt 
za rozbroicnlem

Waszyngton, 23. 8. (PAT). Według opinii 
kół politycznych uwagę prezydenta Rooeevelta 
zajmuje obecnie kwestja rozbrojenia światow i 
go. Twierdzą tu, że skoro tylko wewnętrzna, 
sytuacja przestanie go absorbować, wyśle do 
Genewy Normana Davisa e nowemi instrukcja 
mi.

Inetrukqe to będą szły w kierunku pnyapla 
szenia prac konferencji rozbrojeniowej I aakoń 
czenia jej z pozytywnym skutkiem. Roosevelt 
miał watreymać podobno wydatkowania sum, 
przeenacconych na unowocześnienie armji do 
chwili wyjaśnienia sytuacji na konferencji roz­
brojeniowej* ,

---------- map'""1--------- ---------------------—

Kłopotu sowieckie 
z koleją wschodnio- 

chibską
Moskwa, 23. 8. (PAT). Z Chabarowuka do­

noszą, że po otwarciu ruchu towarowego przez 
stację Pogranicenaja, chunchuzi wznowili oży­
wioną działalność. Bandy chunchuzów koncen­
trują się bez żadnych przeszkód w pobliżu at» 
cyj kolejowych i rozpędzają robotników, praca 
jących przy naprawie toru.

Z Charbina donoszą, że strona mandżurska 
zarządu kolei wschodnio-chińskiej usiłowała 
skontrolować rachunki kolei w bankach zagra 
nioznych bez wiedzy zarządu atrony sowiec­
kiej.

Konfiskata maiatku 
uciekinierów z Austrii 

do Niemiec *
Z Wiednia donoszą: Najnowsze rozporzą­

dzenie o pozbawianiu obywatelstwa państwo* 
wego i konfiskacie majątków osób, które zbie 
giy z Austrji do Niemiec zastosowane zosta­
nia po raz pierwszy wobec członków austriac­
kiego Legjonu utworzonego w Lechfeld w Ba 
warjl jakoteż wobeo Innych narodowo*aocjali 
stycznych działaczy, którym udało aię zbiec do 
Niemiec. Takich uciekinierów je6t według wy 
kazów policyjnych około 7000 a są między ni» 
mi osoby zamożne, które pozostawiły w Au* 
strj/ wielkie majątki. Niektórzy uciekinierzy 
są właścicielami wspaniałych will a nawet fa­
bryk Również „Dom Hitlera" w Wiedniu i 
inne posiadłości rozwiązanej partji narodowo- 
socjalistycznej zarejestrowane są w księgach 
gruntowych jako własność różnych narodo* 
wych socjalistów, którzy zbiegli do Niemiec 
Wszystko to przejdzie na własność państwa.
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pod opaską • •••• •••«« .. •••«.. e. 4.50 sł
w Gdańsku przes pocztę . . 2.50 gd przez chłopce . • • • • U0g4 
x odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . 7.—gd
W razie wypadków, spowodowanych silę wyższę (np. przeszkody w 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie piaoM

A■


